| Nr. 289 (666). 
| 
[l 


FZ” 


i ułościańgki | 


BEM: ZEBRA ZEE. RAOT 
Warunki prenumeraty: 
W Warszawie miesięcznie Mk. 6— 
Na prowincji k 8 
Ceny ogifszeŃŁ 

Ża wiersz petitowy tub jego 

go taa Mk 1.20 
7a ogłoszenia drobne 15 t. za wyraz 
Za zmianę adresu pobiera ai; 50 f 


Reda,cja i Administracja: Warecka l. 


Administracja czynna od godz. 10 rano do 5-ej p.p. bez przerwy. 


Przedm. 66. 


r RAD 
` G 


i 
Powstanie na Górnym Śląsku trwa. 
- Chociaż w jednym miejscu powstańcy z bra- 
i broni i amunicji zostali wyparci na te- 


ren Kongresówki — zaraz ze. zdwojoną siłą | 


wybucha w innym. Nie pomogą armaty, 
czołgi, aeroplany i samochody pancerne, 
które przeciwko powstańcom Prusacy wy- 
sunęli, — powstańcy głodni, obdarci z ka- 
rabinami i browningami tylko, coraz to w 
p aj miejscu atakują i znoszą pruskie od- 


y: 

Ucichły na chwilę walki w okręgu By- 
tomskim, rozgorzały zato w Pszczyńskim 
i Raciborskim. Ruchu tego Prusacy nie 
zduszą bo to jest ruch ludowy. 

Powstańcom z pomocą spieszą robotni- 

` ey Kongresówki, we wszystkich walkach na 


botnicy, nasi towarzysze P. P. S. Zagłębia. 

Wybitny udział wzięli pod Mysławica- 

mi P. P. S.-owcy z Niwki i Modrzejowa, rów- 

nież pod Czeladzią i Milowicami nasi tow. 

górnicy z kop. Saturn, Piaski i Milowice wal- 
czyli wspólnie z powstańcami. 

. W czwartek 21 sierpnia z dzielnicowe- 


RRAPWEERY ETZ EOZECDA RILON TW ZOE JEZ 


Hilson Przemy. zerwalo rokowania z rokoka. 


Polityka rządu prowadzi kraj do zguky! | 


Strajk dalej trwa. Nastrój wśród mas 
zdecydowanie strajkowy, robotnicy karnie wy- 


pełniają bezwzględnie wszystkie nakazy swej 
organizacji. Walka ma przebieg bardzo spo- | 


kojny i kulturalny, choć przemysłowcy gdzie- 
niegdzie starają się prowokować robotników, 
nigdzie jednak to im się mie udaje. We 
wszystkich kopalniach odbywają się wiece na 
których bywają towarzysze poslowie Arciszew- 
ski, Pużak i Gęborek. Odbyły się wiece na 
Saturnie, Jowiszu, Milowicach, Paryżu, Grodź- 
cu, Piaskach i Renardziel 

Na „Renardzie* zarząd kopalni zmusił u- 
rzędników swoich do wydobycia już nałado- 
wanych wózków węgla z dołu na powierzchnię, 
biedacy od 3-ch dni pracują, brudząc sobie py- 
łem węglowym mankiety i kołnierzyki, co 
wywołuje uśmiechy politowania wśród robot- 
ników. À 

Biedni biali niewolnicy! 

Dnia 24 sierpnia tow. Arciszewski na- 
znaczył wiec w domu zbęrnym na kop. Renard, 
policja z rozkazu pana Pękoglawskiego nie po- 
zwoliła tam wiecu urządzać, wobec tego robot- 
nicy w liczbie 3,000 zgromadzeni, z towa- 


rzyszem Arciszewskim przenieśli się do sali 


odbywało się zebranie Chrze- 
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pograniczu pomiędzy powstańcami byli ro-. 
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(Od naszego specjalnego korespondenta), 


go Kom. P. P. S. w Sosnowcu wyruszył od- 
dział nasz do walki. 

Towarzysze nasi z Górnego Śląska żalą 
się na organizacje „Sokole* i t. zw. Naro- 
dowe na Górnym Śląsku, gdyż tych człon- 
kowie na kilka tygodni przed wybuchem 
byli bardzo buńczuczni, ale z chwilą, gdy 
powstanie wybuchło, gdy trzeba było 
rzucić na szalę wszystkie siły, to członko- 
wie Stronnictwa Narodowego i Sokoła za 
malymi wyjątkami wszyscy się gdzieś po- 
chowali, przywódcy pouciekali do Kongre- 
sówki i Poznańskiego, a ciężar walki spo- 
czął przeważnie na naszych towarzyszach. 


Dnia 24 w niedzielę odbyło się w lo- 


-kalu P. P. S. dzielnicy Sosnowiec, Racła- 


wicka 3, zebranie powstańców Górnego 
Śląska oraz kierowników. 


Tow. Górnoślązacy podkreślali w swych 
przemówieniach silnie obłudną politykę 
zywiołów t. zw. Narodowych, które w ostat- 
niej chwili powsiania.w niektórych miejseo- 


wościach haniebnie zawiodły. 
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Z wszystkich przemówień biła pewność 


tow. Arciszewski wszedł na mównicę, natych- 
miast przerwali zebranie. Po przemówieniach 
przyjęta została przez zebranych w liczbie 4000 
robotników następująca rezolucja:! 

„Zebrani w zali Sokolni górnicy i robot- 
nicy kopalni Renard i okolicy w liczbie 4 ty- 
sięcy protesiują przeciwko prowadzeniu w 
dalszym ciągu wojny na Wschodzie, domagają 
się natychiniystowej pomocy wojskowej bra- 
ciom naszym walczącym na Górnym Śląsku, 

Zebrani potępiają stanowisko. przemy- 
słowców i ministerjum handlu i przemysłu w 
sprawię żądań górników i postanawiają wy- 
trwać w strajku aż Go zupełnego zwycięstwa, 

Zebrani uchwslają wstąpić do Zw. Zaw. 
Rob. Górniczych i do P. P. S.. | 

Po przyjęciu tej rezolucji wiec zamknął 
tow. Arciszewski. 4 

Z powodu zerwania układów z górni- 
kami przez min. handlu i przemysłu posło- 
wie zagiębiowscy wysłali następującą de- 
peszę: 

Do Presydcnta Paderewskiego 

w Warszawie. 

Pertraktacje zerwane wskutek różnicy 
zdań między urzędnikami Lelewelem i 
Brzeskim. Lelewel oświadczył swą zgodę 


na warunki górników, a Brzeski bez wysłu- 


chania opinji robotniczej zebranie demon- 
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i wiara, że w najkrótszym czasie Śląsk musi 
być połączony z Republiką Polską. 

Rozrzewniającym był moment, kiedy 
towarzysz Górnoślązak z miejscowości Gi- 
szowiec przyniósł sztandar P. P. 6. z tej 
miejscowości i udzielił nam informacji, że 
sztandar ten przyniosła z Giszowca dziś je- 
go żona, u której po stłumieniu powstania w 
tej miejscowości w domu trzy razy „Grenz- 
schutz“ robił rewizje w poszukiwaniu m 
ża. Dziś obawiając się, aby nie Saadi 
sztandar w rece Niemców, aby zwycięsko 
prowadził hufce walczące, noeą odważna 
towarzyszka owinawszy sztandarem i szar- 
fami nogi, przedarła się przez posterunki i 
bandy Grenschutzu, i z narażeniem własne- 
go życia, przyniosła ten sztandar do po- 
wstańców do Sosnowca. 


Zebrani sztandar przyjęli burzą okla- 
sków, pozostał on tymczasem w lokalu 
dzielnicy Sosuowca i dumnie na niem po- 
wiewają napisy „Cześć Pracy“, oraz „Pol- 
ska Partja Socjalistyczna w Giszowcu rok 
1919“. RASY s BARCY 
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straeyjnie opuścił. Wina spada na Brze- 
skiego. Strajk trwa. Związek Górniczy 
żąda odwołania Brzeskiego jako urzędnika 
stronnego i oświadcza, że od pertraktacji, 
na których będzie Brzeski — usunie się. 

Posłowie: Arciszewski, Pużak, Pietrzyk. 
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sinkin Zzgłękia. 

Towarzysze robotnicy! 

Już tydzień stoimy w ogniu walki straj- 
kowej. Kapitaliści wraz z ministerjum han- 
dlu i przemysłu swą nienustępliwością zmu- 
sili nas chwycić się tej ostatecznej broni 
jaką jest strajk. Kiedyśmy ich ostrzegali 
przed następstwami, jakie wywołać może ich 
upór, drwili sobie z nieh, bo nie wierzyli 
w solidarność naszą. Tydzień strajku prze- 
konal ich o tem, że w obronie naszych ży- 
wotnych interesów uraiemy walczyć i zwy- 
ciężać. Tydzień strajku przekonał ich, że so- 
lidarzość robotników nie da się złamać ni+ 
czem. Rząd był zmuszony wysłać specjal- 
nę komisję do Zagłębia w eslu załatwienia 
zatargu. W piątek i sobotę toczyły się pert- 
traktacje między jedną i drugą stroną. Pod- 
czas ostatniej narady stała się rzecz niesły- 


chana. Oto w chwili kiedyśmy ze swej | 
strony poczynili ustępstwa, chcąc w ten 
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egłościowo-Socjalistycznej od 
rzemysłu i Rolnictwa Kraks 


| łych powodów nie podaję. 
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Lud, który ma takich Bojowników, ja- 
kara górnośląscy robotnicy i takie nie- 
wiaaty, | ak ta która przyniosła sztandar, — 

Lud taki zwyciężyć musi! 5 


Nazwiska tej towarzyszki ze zrozumia 
- WR KORA 
przyjęli Rae. 
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Zebrani na zakończenie 
stępującą rezolucję:  . M 

„Zebrani dnia 24 sierpnia 1919 roku 
przedstawiciele P. P. 5. Górnego Śląska tł 
Kongresówki uchwalają, że walki rozpocz 
tej o przyłączenie Górnego Śląska do Po 
ski nie zaniechają, broni nie złożą dotądy 
dopóki Śląsk nie będzie stanowił jedne 
całej, nieroś Poda wilk z Polską. Pros 
letarjat po:s*" +. waikę prowadzić bęż 
dzie Ti do zwycięstwa! p e, 

Zagłębiowska P. P. 8. wzywa ZA 
kich członków b. Milicji Ludowej oraz Ù 
członków 0. B. do sekretarjątu sosnowies 
kiego komitetu dzielnicowego, Sosnowi 
Racławicka (Kalusińska) Nr. 3, dla wzięcie 
udziąłu w akoji górnośląskiej. 


sposób krajowi Í samym sobie zaoszczę: 

"dzić tak ciężkich strat na jakie strajk tot 

obie strony naraża i gdy propozycja nasz 

zostala przez zastępcę ministerjum pracy: 
jola, przedstawiciel ministorjum handkkt 

i przemysłu zerwał układy į konierencję os 


puścił. 
Towarzysze! Ministerjum handlu i prze» 
mysłu jeszcze taz wykazało, że cjałem i du» 
szą oddane jest na usługi kapitalistów 4:5 
wraz z nimi pcha kraj do ruiny, a robotnik 
ków do nędzy. My zaś solidarnem wytrwa+ 
niem w strajku przekonamy rząd i całą 
reakcję polską, że z zorganizowaną kl 
robotniczą liczyć się muszą. Przekonaj 
my ich, że dopóki żądania nasze nie będę = 
przyjęte, ani jedna kopalnia nie ruszy, że A 7 
jednego woza węgla nie damy. Zdecydw = 
waną postawą pokażmy pijawkom kapitą: | 
listycznym i ich sługusom, że zwartych w 
jedności i solidarności szeregów naszych 
nie złamie żadna wraża siła. Hasłem na- 
szym jest dziś bezwzględna walka, aż de 
zwycięstwa. „ASB i i 
Niech żyje solidarność robotnicza! 
Niech żyje Związek Górniczy! 
Zarząd Główny Zwią, wodowes 
Robotników Przemysłu Gowiue 
. u "ry n py f + 
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Podajemy do wiadomości tych naszych prenumeratorów, którzy dotychczas nie opta- | 
tzerywamy 


p i 
Zwycięstwo P, P. S. — Porażka komunistów i ludowców! — Okolo 
11 zaś komuniści. 


_ Rezoluc| 1 P.P.S. w sprawie rolnej 


„it O08BOTNIK*, wtorek, 26 sierpnia 1919 r. 


RCA WWO SNY 


rzyjęta przez delegatów z poszczeydlnych folwarków b. Król. 
onge. Galicji i Sląska na Kongresie rokadtnikótw wolnych w Wars 
szawie, dn. 24 i 25 sierpnia 1919 r. 


1) Zjazd robotników rolnych oświadcza, 
że dąży w związku z ogólną przebudową 
społeczeństwa ną socjalistycznych podsta- 


wach — do unarodowienia większej wła- 


sności ziemskiej i do wprowadzenia w mo- 
żliwie szerokich rozmiarach zbiorowej go- 
spodarki w rolnictwie na korzyść rolników 


"| eałego społeczeństwa. 


2) Zjazd robotników rolnych uważa, że 
reforma rolna, przyjęta przezSejm,nie odpo- 
wiada jego dążeniom i nie zaspakaja pó- 
trzeb całego ludu pracującego. 

3) Zważywszy jednak, że reforma ta w 
dużej mierze wywłaszcza obszarników, a 
więc podważa istnienie własności bez pra- 
cy, zważywszy, że reforma ta oddaje lasy 
na własność państwa, że umożliwią tworze- 
nie kooperatywnych gospodarstw rolnych, 
że umożliwia przejście ziemi w ręce bezrol- 
nych i małorolnych: 

4) Zjazd postanawia dążyć do wyzyska- 


— nia wszystkich korzystnych stron tej relór- 


G 


p 
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my w interesie najszerszych i najuboższych 
mas pracujących. 

- 5) Zjazd z naciskiem podkreśla, że ko- 
rzyść jaką przyniesie reforma rolna, zalo- 
ży od sposobu jej wykonania, a pod tym 
wzgledem wyraża najgłębszą nieufność w 
stosunku do obecnego rządu polskiego, po- 
pierającego gorliwie obszarników i kapita- 
listów. | 


r 


6) Zjazd poleca wszystkim organiza- 
cjom robotników rolnych, aby bacznie śle- 
dzili bieg reformy rolnej I nie pozwalali 
na jej skrzywienie, odwiekanie i fałszo- 
wanie. f 3 

T) Wobec powyższego Zjazd wzywa po- 
słów socjalistycznych do energicznego wy- 
stąpienia w Sejmie w sprawie sprzedaży 
ziemi (majątków) bogatym chłopom, oraz 
aby wszystkie kontrakty rejentalnie zawie- 
rane pomiędzy obszarnikami, a bogatymi 
chłopami ną sprzedaż ziemi zostały uniewa- 
żnione od dnia 10 lipca 1919 r., aby ziemia 
przeszla z rąk obszarników do rąk służby 
folwarcznej, bezrolnych i małorolirych BEZ 
WYKUPU, aby wszyscy uwolnieni z pracy 
fornale i rzemieślnicy natychmiast zostali 
przyjęci. 


“ W razie nie wykonania przez Sejm żą- 
dań powyższych Nadzwyczajny Zjazd Rob. 
Rolnych oświadcza, iż dążyć będzie wspól- 
nie à całą klasą robotniczą do rozwiązania 
burżuazyjno > obszarniczego Sejmu. 

Zjazd stwierdza, że w cełu osiągnięcia 
swych żądań Związek Zaw. Rob. Rolnych 
Rzeczyposp. Polskiej nie cofnie się przed 
żadnymi Środkami walki,któreby zabezpie- 
czyły masy ludu pracującego od nadużyć ze 
strony obszarników, Sejmu ich i rzadu. 
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(00 (Pierwszy dzień obrad), 


Na hasko Sekretarjatu Główn, Związku Za- 


wedowego Robotn. Roln. przybyło wczoraj na 
Zjazd z górą 5,000 delegatów. Mimo pory 
niw, służba folwarczna zjechała się, ażeby 
wspólnie naradzić się nad niedolą swoją. O- 
bawa, że reforma rolna przez Sejm uchwalona, 


| pozestanie tylko na papierze i mnożące się fak- 


r" 


w, 
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ty, że ©bszermicy, gdzie dla nich to jest wy- 
godmę, sprzedają grunta bogatym” chłopom, 
Iotórey są w sianie suto za nie placić, nielada 
troską mapelniły dusze naszych tow. robotni- 


_ Na Dznasach, przed estradą dla prezy- 
djum Zjaadu, morze maciejówek. Ludźmi po- 
kryte są stoki wzgórza, obwieszóone galerje. 
Z miełaskawego nieba na początku kropił de- 

szezyk, później się wypogodziło i w słońcu o- 
braz przypominał jakiś wiec z czasów prasta- 
mej Polski. Zanim się — w największym zre- 
szią ładzie— wszyscy skupili, dobiegło po 
łudnie. : 

Zagaja złazd tow. Warda, z sekrefarjatu 
główn. Zw. Zaw. Rob. Roln, prosząc o uwa- 
ge ze strony zebranych, bo sprawy dziś roz- 
patrywane brzemienne będą w skutki, które 
ponosić będą pokolenia całe! Oznajmia, że po- 
rządęk dzienny obejmuje: 1) Sprawę reformy 
rolnej, uchwalonej przez Sejm oraz 2) Stosunek 
władz admisistracyjnych do Związku. Na- 
stępnie przedkłada regulamin zjazdowy, uło- 


_ dżemy przoz Sekretarjat; regulamin zostaje u- 


chwalony. Do prezydjum, po basdze chaotycz- 
nem głosowaniu zostaje powołany tow. Warda, 
który udziela głosu delegatowi ze Śl, Ciesz, tow. 
*ławreczce. Delegat pragnie wydobycia robot. 


, aika rolnego z ucisku i wyzysku i sklada cześć 


Zjazdówi, Po nim zabiera głos referent tow. 
Margol i wykłada zadanią zawodowe, zupełnie 
obstraliując od zabarwień politycznych. 10-go 
pca, jak wiadomo, Sejm uchwalił reformę rol- 


mą. Rząd miał w ciągu miesiąca ułożyć usta- 


wę, tymczasem upłynęło już półtora miesiąca, 
a nic o niej nie słychać, Reforma rolna 
się realizuje, ale jak? no, tak, że ci właśnie, 
co. potrzebują, — nie nie dostaną. Ludzię, po- 


WO 


wołani do jej realizacji są przeciwnikami re- 
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formy. ` P. Stetezyk powołany na stanowisko 
dyrektora Urzędu Ziemskiego, zupełnie się do 
tego nie nadaje. W Tow, Kred, ziemskim na- 
gwalt obszaruicy obdlużają majątki dodatko- 
wemi pożyczkami, aby te ciężary przelać na 
nerenabywcę, czyli uniemożębmić mało i beze 
rolnym mabycie ziemi, 

| Oba 
p, P. S. Dumą napawa nas, że organizacja wa- 
sza W tak krótkim esasio mogla stać się tak 
petgżną: jost te zadatek, że noc wai kończy się 
a zbliża się słońee sprawiedliwosci i wyzwole- 
nia. Pasija naszą będzie stala przy was i bro- 
nić będzie zażareie intresów waszych. Chwi- 
la dzisiejsza jest nader ważna: jeżeli teraz wy- 
mknie się wam ziemią z rąk, trzeba będzie 
ciężkich wysiłków, aby ekutki naprawić. Mu- 
simy być czynni... 800 lat niewoli miarę prze- 


brały. Siedmdziesiąt % narodu. przykutych 


jest do roli, z nich olbrzymia większość pozo- 
staje w nędzy, kiedy drobna garsika ludzi, nie 
opząc, ni siejąc, płon zagarnia dla siebie. Przy- 


szła wojna, kto najcięższe poniósł ofiary? A` 


kto pierzchnął dô Berlina, Wiednia, Peters- 
burga, na używanie życia, porzucając rolę, zaś 
rolnika i robotnika rolnego skazując na ofiarę 
krwi, na kolbowanie, nędzę i głód.. 

I za to wstyslko, z takim mozołem prze- 
prowadzoną w Sejmie reformę rolną, daleką 
od doskonałości, rząd przez bezczynność swo- 
ję zaprzepaszcza, więcej — zamyka oczy na 
chęć przeszachrowania ziemi z rąk obszarników 
do rak bogatego chlopstwa! < 

W Sejmie są farbowane lisy. Niektórzy 
posłowie, wybrani przez was do obrony stanu 
bezrolnego, to są wrogowie wasi, zdrajcy spra- 
wy waszej! Sćim wybrany był w styczniu, kie- 
dy związku waszego nie było. Teraz mam 
silną nadzieję, że wybierać będziecie inaczej. 
Dd tego czasu miejcie szczególniej oczy otwar- 
te, albowiem teraz albo nigdy ziemia prze- 
dzie w ręce wasze. 

A więc, 1) nie dajcie parcelować, zanim 
nie ustalona będzie ustawa umyślna, 2) bacz- 
cie, aby między wami, robotnikami rolnymi, 
a ubogą wsią był najściślejszy, serdeczny. sto- 


$ Dae hg 1 } 


przywitał Zjazd imieniem. 


cili prenumeraty za m. Sierpień, że od dnia ł Wrze 
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sunek, wreszcie 3) twórzcie wśród siebie koo- 
peratywy rolne. To jest przyszły mocatz, który 


was ochroni przed wszelką miedolą, przed za- | ków w stosunku do Zw. Zaw. Rob. Roln, refe“ i 


kusami wroga waszego, obszarnika i kapitali- 
sty. 

Dalej — uczcie się, kszłalście słę, a wtedy 
wiele potraficie, cò dziś dla was nieosiagalne. 
Dzięki naszym (P. P. 8.) wysiłkom są w usta- 
wie reformy rolnej, oraz w rezolucjach para- 
grafy, zabezpieczające powodzenie koopera- 
tyw rolnych, oraz ulepszenie mieszkań wą- 
szych, podobnych raczej do barłogów zwierzę- 
cych. Jesito największą hańbą wsi, i hańbą 
kultury naszej! Muszą one być zrefonmowame! 
(Brawa!). 

My, tu na straży stojący, będziemy baczyć, 
aby każda litera, choć niedoskonałej, reformy 
tej, była uszanowana, a od was, towarzysze, 
żądamy baczenia, aby Sejm nowy nie składał 
się z fałszywych obrońców, a właściwie ze 
zdrajców sprawy waszej. Stójcie mocno przy 
organizacji. (Przeciągło brawa). 

Następnie zabrał głos przedstawiciel t 
zw. „opozycji”, młody student, ob. Mazurek, 
który niby się przeciwstawił wywodom tow. 
Daszyńskiego, ale w bałamutnoj swej gada- 
minie nie wmiał dojść do żadnych konkretnych 
wniosków. i 

Pos. Poniatowski (P. S. L.) przywitał 
zjazd, z góry zgadzając się, że „wy nam, a nie 
my wam potrzebujemy opowiadać, jak to źle 


wam się żyje”. „Nie będę przekonywał, co jest. 


lepsze, władanie ziemią indywidualne, czy spo- 
sobem kooporatywy, — miech każdy rozstrzyg- 
nie po swojemu”. ŚOW kolec 

Nim zabrał głos delagat-Komunista, musiał 
uciszyć zebranych tow. Kwapiński, który nawo- 
Jywał do spokoju i wysłuchania każdego z u- 
wagą. Swoje stanowisko może każdy zająć przy 
głosowaniach, p: 

Mówcy komunistyczni pó tych słowach mo- 
gli mówić spokojnie, «le bez żadnego powo 
dzenia, i , ; 

„Zakończył przywitania tow. Malinowski 
(z Tarnowskiego), który w imieniu Zw. Galic. 
Rob. Roln., dopiere co zawiązanego, zgdnzzał 
swoją solidarność. Połeżenie rob. galicyjskich 
odmalował w barwach b. ponurych, 

O g. 3 pwzystąpiono de obrad. Do punktu 
pierwszego: sprawa reformy neliej, zapisało 
się 40 z górą móweów. 

„  Przemawiali:  Sołnioki  (Łomżyńskie), 
Warda (Wys. Mazowieckie), Niski (z Lubel- 
skiego): „dziś Jasną Górą jest ten zjazd braci 
iornali, obradujący nad dola i niedolą ludu 
pracującego na roli“. Konieesńy (z Wieluń- 
skiego), Bok (z Warszawskiego), Zamyłko 
(Radzyśskie), Wojewodą (Labelekie), Wójetk 
(Krasuostawskie), Sawioki, Kozłowski (Plvc- 
kie), Lewandowski (Nieszawa), Dębezuik (Ra- 
dzyńskie), Grzegotn, Mareeak (Skierniewic- 
kie), Moczutkeki, Leyandowsła (Białostockie). 

Po przebytej drodze i saeściogodzimnych: 
obradach ludzie byli tak pomęczeni, że posta- 
nowiono o godz. 6-ej wiecz. przerwać, zaś dal- 
szy bieg ich wyenaczyć na pouijedziałok o godz. 
8-ej ramo, ; gł ; 

Z pieśnią o „Czerwonym Sztandarze” nie- 
zliczony tłum we wzonowym porządku zaczął 
Dynasy. opuszczać. 


(Drugi dzień obrad). 

Przemówienia w sprawie reformy rolnej 
możemy podzielić na trzy kategorje, według 
zgłoszonych wezolueji. Jodni starali się przeko- 
naé zebranych o bezowocności reformy rolnej 
i w ostrych słowach krytykowali ją, ale im się 
bardzo to nie udawało. Drudzy stali na stano- 
wisku reformy rolnej i uznawali 
prywańdią, uwałając ją za najbardziej odpo- 
wiednią fommę gospodarki. Nasi zaś towarzy- 
szo z P. P. S. wykezywali wady reformy rol- 
nej obecnej, ale stanęli realnie na tym -pua- 
keie, żeby wszystko co się da dobrego wycią- 
gnąć z tej reformy przyjąć i kroczyć dalej do 
uspolecznienia całkowitego ziemi. 

W ostatniej mowie swej tow. Kwapiński 
przechyki swerń  ważkiemi argumentami 
zwycięstwo na korzyść rezolucji P. P. S. Wyka- 
zał on nicość zarzutów  opozycyjno-komumi- 
stycznych. Zbijał rzeczowo jeden za drugim 


szumno irazesy doraorostych mądrości opozy” j 


cyjnych. To też wśród ogólnego entuzjazmu 
przeszła rezolucja P. P. 8. (Podajemy ją wy- 
żej). 

Rezolucia opozycyjno-komunistyczna otrzy- 
mała... ti głosów. Rezolucja, ludowców została 
cołnięta. f 


4; 
Rezolucja P. P. S. otzzymałą więc około 


5,000 głosów. : 


własność 


5,000 glosów otrzymała: rezolucja P. P, PIAP 


Drugi punkt porządku dziennego o unde 


| apaina władz administracyjnych i obszarni* 


„a O O 0 a 


o AZ 


ORAA ZA OASZÓŹ ZKE = MPR ZER w A Sae SER EN SNEP OE A 


rował tow, Kwapiński. Wykazał on cały sze” 
reg nadużyć ze strony policji i żandarmerji w. 
stosunku do członków związku i ich rodzin. 
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Pouczył towarzyszy, jak mają przeciwdziałać 
tym nadużyciom i zgłosił rezolucję piętnującź 


te nadużycia, 


Tow, Wawreczka opowiada o nadużyciu b 
władz administracyjnych na Śląsku Cieszyń* 4 


skim w stosunku do robotników. 


Tow. Malinowski z b. Galicji mówi o sto- 
sunkach robotniczych na wsi w Galicji i pro” 
testuje przeciwko srogim starym prawom pa- 
nującym w Galicji jeszcze od 1857 r., gdzie | 
powiedziano, że obszarnik może bić swego r” 
botnika. Przytem zgłasza rezolucję następują” 


cą: 


I. Zjazd robotników rolnych uchwala ży 


dać zniesienia regulaminu dla sług z 1857 r. 
obowiązującego w Galicji i Śląsku į wydania- | 
sławy godnej Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
i chroniącej robotników rolnych przed wyzy* 


skiem i nędzą. 


II. Zjazd robotników rolnych żąda od czyn- - 


ników miarodajnych 


zmuszenia Generalnego Ą 


Delegata dla Galicji do ogłoszenia ustawy, 
traktującej o załatwianiu zatargów zbiorowych 
między pracownikami i pracodawcami W 
Dzienniku, jakoteż bezstronnego traktowania 
skromnych żądań robotników tak haniebnie — 


wyzyskiwany ch. 


III. Zjazd domaga się od Sejmu i Rządu | 


zag ania dotrzymywania przez obszar. 


ników podpisywanych umów, jakoteż wydania. 
zakazu wydalania służby bez dostatecznego © 


powodu, 
IV. Zjazd robotników rolmych żąda kate- 


gorycznie oddania ziemi tylko służbie folwancz 
nej, bzrolnym i małorolnym, oraz kooperaty- 


wom. f 
Rezolucja została przyjęła jakoteż masiępu- 
jaca rezolusja tow. Kwapińskiego: 


I. Zważywszy, że w całym szeregu miej 


scowości funlecjonarjusze policji i żandarmerii 
dopuszczają się systematycznych gwałtów ws 
bec organizacji prolelacja 


atd rolnego a miano- 


wicie aresztują wybitnych członków Zwiąaku 
za ich pracę nad podniesieniem dobrobytu beze 


rolnych synów ziemi polskiej, nawet żony i 3 


rodziny działaczy nobołntczych nie są zabez- 
pieczona przed tem, gwałtem wdzierają się na 


zamknięte zebrania; za kolportowanie odezw 


Głów. Sekr. Zw. Zaw. Rob, Rol, wzywających 


do nieporzucenia pracy w czasie żniw 26 


względu na konicozność zbiorów — komisarz 


powiatowy nakłada kary pięniężne ma oddzia 


ły związku. 

II. Zważywszy, że Min. Spraw Wewnętnz. 
szereg ustaw © zachowaniu się organów bes 
pieczeństwa publicznego w stosunku do sto- 


warzyszeń zalegalizowanych, r których to wy” | 


nike, że pólicża nie ma prawa wkraczać na ze” 
brania powyższych stowarzyszeń i kontrolować 
ich. 


III. Zważywszy dalej, że w Republice Pol- 
skiej miedopuszezalne są samowolne areszty £ | 


prześladowania za działałność, zmierzającą do 
polepszenia byłu ludu pracującego, zaś gwal- 


ty policyjne są stałęmi i eo gorsza przez wia” A 


dze rządowe tolerowanemi zjawiskami, 


IV. Zważywszy powyższe, Zjazd Rob. Rol. 


Rzeczypospol. Pol. jałznajostrzej protestule 
przeciwko wyslugiwaniu się przez rząd obszat* 
nikom a gwałty te i prześladowania uznaje ja” 
ko objaw walki klasowej. Broniąc się środka” 
mi legalnami, szukając dziś sprawiedliwości 1 


wypełnienia tych praw, które lud pracujący, ` 


sobie zdobył za czasów rządu ludowego stwied= 
zamy, że Y 


4 


walce tej użyjemy wszystkich 


środków jakiemi rozporządza klasa robotnicza © 


i ostrzegamy przed prowokowaniem gniewa 
ludowego. 5 


Zgłoszono i przyjęto mastępujące wnioski: 
1) Wydałanie i przyjmowanie 
stępuje tylko za zgodą związku. 


Na zakończenie nastąpiły wolne wnioski 
służby me” 


2) Zjazd żąda, aby aprowizacja miast byla 


oddana Zw. zaw. 

3) Uchwała protestujęca przeciw gwak 
tom niemieckim na Górnym Ślasku. 

Kongres zakończono odśpiewaniem Ozor 
wonego Sztandaru. Robótnicy rolni rozjechali 


się pod wrażeniem wspanialego zjazdu, z uż 
czuciem siły i wiarą w zwycięstyw dobrej spra” 
| wy. + 


Mały feljeton. 


-który 
D 


drew 


i “ 

itong wiloiy ke „wyrwolenio". 
«€jeden z nas konstatował zapewne ze 
jeicniem liczne, zwłaszcza na wiosnę, prze- 
toé pok przez samojazdy koalicyjne. Ale mi- 
DA, tak orna do koalicji była wówczas tak sil 
Perm namiętna, tak pełna poświęcenia w 
„ Rych Sierach naszego społeczeństwa, że 
Diii pod kołami samochodu, byle 
Gdy , uważało się za przyjemność. 


ose francuski automobil wpadł sobie 
iejąc do pewnego sklepu narożnego, rozbi- 
j drzwi, kasę i okno wystawone, sklepi- 
derwat uśmiechem słodkim, jak sacharyna, 0- 

6 


karz 
sluży się do Francuza: — Czem mogę panu 
swego. A gdy koaljant jął usprawiedliwiać 
czyni szofera, chciał w tej chwili opłacić po- 
Panier * szkody, sklepikarz odrzekł: — „Ależ 
zdarzy Jestem szczęśliwy, że przypadek ten 
wi, A Się mnie, a nie mojemu konkurento- 
lve la France“! : 
Üy razem francuski samochód zmiaż- 
godle S% pewnemu panu z konfraternii pod 
tznjąn, i Ojczyzna”, Gdy tłum współ- 
Bany a wieńcem otoczył jęczącą z bólu o- 
„Tak ofiarą wykrzyknęła głosem bohaterskim: 
Jeste ohm koalicję ;że w tej chwili gotów 
Mobi] ofiarować i drugą nogę pod koła auto- 
U, byle koalicyjnego”. i 
n się to kochało wówczas koalicję. 

aasin się od tych, tak niedawnych jeszcze 
bię.; | Zmieniło! Jeżeli o jakiejkolwiek ko- 
zmien 708 było śpiewać kiedykolwiek, że 
tie moa jest — to dzisiaj należy to śpiewać, 
ta Można tego nie śpiewać o — Endecji. Och, 
davana jest mobilissima! Tak jeszcze nie- 
Podkła. Wszystkie członki i wszystkie organy 
tych dala pod przemoc samochodów koalicyj- 
Moy — a dzisiaj woła, że był to „okres nie- 
Har a“t („Gaz. Warsz.“ Nr. niedzielny). 
ko ianna kobieta tak łaskawa niedawno dla 
, Jantów, żę im odmówić nie mogła nicze- 
> dawet tego, czego odmawia każda kobieta 
dzisiaj się i obyczajna, ta kobieta krzyczy 
zy „l* „Dość powijaków! Co tam, te zaka- 
> Przykazy, misje i eksmisje! Należy. pro- 
SE samodzielną politykę"! 


Doan, ndecjo! Cudna siarucho bezzębna, bet- 


kobieto oszalała w swych czynach i 
wagach! Jestęś zawsze mądra — po nie- 
wy, ©. Wszakże to twój komitecik narodo- 
j„ twój boski kochanek Romanek tak mi- 
Piyan. chadzał koło polskich interesów w 
Rudnia Przecie p. St. Grabski zjethawszy w 
wg u do Warszawy kazał ze swego okna 
— gstolu wywiesić sztandar nie polski, lecz 
ton, iski. Wszakże to twoja prasa, o ma- 
Polis leciwa pod względem wdzięków i rozumu 
teda zago, przekleństwa rzucała na naszego 
dzy ra, gdy ten w Sejmie wyraził się mię- 
liją, zer, że godzi się na przymierze z koa- 
ponieważ ona jest — daleko, 
pg to się stało? Idzie ò Górny Śląsk =, 
Jagi? Lary - fary! W kołach endeckich wi- 
Bo tak żywe zainteresowanie sprawą Górne- 
mip ska, że na inauguracyjne zebranie „Ko: 
eio Ziednoczenia Górnego Śląska z Polską”, 
Kiqiorsiii przez naszych lu-lu pp.: Staniszkisa, 
by „a lego, Sadzewicza zjawiły się aż 33 0s0- 
Domi gp a wozdawcami pism włącznie! Przy- 
b to owych 800 ochotników, których 
„ talym miesiącu „agitacji“ zdołaliście swe- 
Sasa uciulać dla obrony Lwowa. O Górny 
cię. ? A dlaczego to, mili patrjoci, walczy” 
ski W obronie kapitatu belgijskiego, francu- 
a „80 i niemieckiego — i niemieckiego! =- 
bin gclwko proletariotowi polskiemu w Zagłę- 
ąbrowskiem?! Dlaczego? 

el W czem innem musi tkwić przyczy- 
ki" namiętnych. wz. ku Ałistteac:?, 
me wyraz p. W. K. w niedzielnym nu- 
Merzę „Gazety Warszawskiej”. WC 
czyjeż to automobile pragniecie pod- 
wielbi, swe mocno nadwyrężone gnaty = ©, 
7 Wale oddani i poddani koalicji? 
“ryjawcież, 

. Albowiem w to wam nigdy nikt nie w 
wej z” że pragniecie polityki niepodległościo- 
tw. Z chwilą gdybyście to uczynili, stałoby się 
tedis, o, co się dzieje z więźniem, który wy- 
dana na wolne powietrze — umąrł. W kaj- 
32e, ra wyrośliście. Myśl wasza, czyny wa- 
ka, endencje, instynkt, to instynkt niewolni- 
was wiecznie musi świstać batem nad 
Ma uchem. Jeśli nie Hohenzollern, to ke. 

en. jeśli nie Romanow, to Kołczak. 


; Zysław. © 
Szkola a nienawiść narodowa. 


tg Zośdzie nauczycieli w Tour znakomity pisarz 
klérem Anatol France wygłosił przemówienie, w 
t między innemi powiedział: 
% Musimy zaniechać uczyć dziecko wszystkiego. 
ag | ę rednio lub bezpośrednio otacza aureolą woj- 

„ Dotychczasowy sposób wychowania, 
Y doprowadził świat cały do katastrofy musi 
Zmieniony, My wszyscy wychowujemy w dziec- 
Sapa ; i drapieżne instynkty, o które o- 
daniach Niemców. W bajkach nianiek, w opowia- 
izis ojców, w szkole, w kinematografie — wszę- 
ki my dziecko kochać wojnę i zawód żolnier- 


n lex, jasne jest przecie, że o ile będą żołnie- 
ae to zawsze trwać będą i wojny. Trzeba to zmie- 


logg auczyciel musi wzbudzić w duszy dziecka mi- 

Aj Poi i nienawiść do wojny. Musi wykorzenić 
y dziecka wszelki jad nienawiści do obcych. 

wią Musimy spalić wszystkie podręczniki, które mó- 

© nienawiściach rasowych i narodowych. 

astałą chwila, w której, o ile nie chcemy, 

wilizacja i kulture zaginęły. każdy z nas musi 

Stać obywaielem calej ludzkości”, 


Hnowski --- wybitnym reakejonis 


„ROBOTNIK wtorek, 26 sierpnia 1919 r. 


ka 


[ 


krwokskij 1 Stojypii --- ileralani. 


(Koresnondencja, własna). 


Zniarły przed kilkunastu. dniami Izwol- 
skij, były ambasador rosyjski w Paryżu, przy- 
jaciel p. Dmowskiego, zostawił pamiętnik, któ- 
ry obecnie drukuje „Revuć de deux mondes“. 

W tych pamiętnikach uważa siebie Izwol- 


Paryż, 18 sierpnia 1919 r. 


miast pierwszą i drugą Dumę, wylicza najwy- 
bitniejszych reakcjonistów. Do nich załicża 
również obeenego posia Republiki Polskiej na 
konferencji wersalskiej, przywódcę narodowej 
demokracji p. Romana Dmowskiego. 


skij i Stołypina ra liberałów. Opisując nato- | 


PRACY WOODROW BA 


Węgiel polski w ręvach obcych kapiialistów. 


Z pośród 10 poważniejszych towarzystw, 
eksploatujących węgiel w Zagłębiu Dąbrów- 
skim, polskie jest tylko jedno; Warszawskie 
Tow. eksploatacji węgla. W rękach kapitału 
francuskiego. znajdują się kopalnie: hr. Re- 
nard, Tow. franeusko - włoskie, Tow. Czeladź, 
iow. Sosnowickie. 


I 
j 
i 


Rozgrywają się tu dwie ogromnej wagi 
sprawy: 

1) Kwestja polityczna Górnego Śląska. 

2) Kwestja ekonomiczna całego węglowe- 
go zagłębia polskiego, będącego w rękach ób- 
tego kapitału. 

Na tle zatargu politycznego o Górny Śląsk, 


| „Francusko - rosyjskie towarzystwo”, bę- | kapitaliści węglowi wygrywają swój klasowy 
dące jakoby francuskiem, jest w gruncie rze- | interes, interes kartelu węgłowego. 


czy wydzierżawionym przez rząd carski do 1951 
r. pp. von Derviesc, N. N. Szewcowowi i A. B. 
Pomierancowowi. 

W rękach kapitału niemieckiego są ko- 
palnie C. G. Schoen, Flora, Tow. Grodzieckie, 
Tow. Saturn. 


cego w lwiej części w posiadaniu księcia pru- 
skiego Hohenlohe - Oehringen, który prócz ko- 
palni „Satur“ ma jeszcze olbrzymie lasy w 
pow. będzińskim, ziemi piotrkowskiej i w olku- 
skiem. —/, 

Do Towarzystwa „Saturn“ należą: kopal- 
nie przy osadzie Czelądź i wsi Wojkowice- 


*Komorne, gospodarstwa rolne w Rogożniku, 


Malinowcu i Rudnikach — pow. będzińskiego, 
kopalnie galmanu przy m. Błachurz oraz gospo- 
darstwa leśne w Gozenicach, Zawadzie i Nie- 


Te wszystkie bogactwa ziemi polskiej, 
niepodległej już ziemi polskiej należą do ma- 
gnata, pruskiego księcia Hohenlohe - Oehrin- 
gen, który prócz tego posiada na Górnym Ślą- 
sku liczne kopalnie węgla, rudy cynkowej, huty 
it. p. 

Baron węglowy, Prusak ks. Hohenlohe- 
Ochringen, jest w stosunkach finansowej za- 
leżności (Tochtergeselschaft) z następującemi 


sułowicach, ziemi kieleckiej 


geselschaft, Breslauer Disconto Bank, Darms= 
stadter Bank, Deutsche Bank, które skarteło- 
wały górnietwo i przemys! górnośląski. 

Banki te, posiadające miljardowe kapita- 


wspólnością interesów. i 

Wywierają one przemożny wpływ .na ży- 
cie gospodarczo - polityczne Niemiec, w tym 
wypadku Górnego Śląska, również i na prze 
mysl południowo - zachodni b. Królestwa Pol- 
skiego, ) 

Książe Hohenlohe - Oehringen jest posia- 
daczem kopalni na Górnym Śląsku, w Zagłę- 
biu Dąbrowskim i Ostrawsko - Karwińskim. 


W graniczącym Zagłębiu Krakowskim ko- 


palnie w większości swej wprost przerażająco 


przytłaczającej zgrupowane są w ręku niemiec- 
kiego, przeważnie pruskiego, kapitału, że 
wspomnimy tylko takich potentatów węglo- 
wych, jak Jerzego Kramsta z Katowic, Hugo 
Loebecke z Wrocławia, Tow. Górnicze również 
z Wrocławia, spadkobierców Jerzego Ctiesche i 
Otto Kurnitzkiego z Wrocławia i wreszcie Ober- 
schlesische Eisenbahn — Aktiongeselschaft z 
Friedrichshuete, w którego radzie nadzorczej 
reprezentowane są dyrekcje banków: Darm- 
stądter Bank, Nationalbank tuer- Deutschland, 
C mmerz — und Disconto Bank, Breslauer 
Disconto — Bank. M ś 

Kapitały więc obce, zwłaszcza niemiecko- 
pruskie, knują jakąś potwornie piekielną dla 
interesów Polski intrygę. 


Kio wie, bo któż zapewni, że to oo się 
dzieje na Górnym Śląsku i jednocześnie w Za- 
głębiu nie jest piekielną machinacją kartelu 
węglowego Górnego Śląska, Zagłębia Dą- 
browskiego i Krakowskiego, kartelu, który 
mógł inspirować ks. Hohenlohe - Oehringen?? 


t 


Przy zapotrzebowaniu ogromnym węgla 


| istnieje tendencja kapitalistów de ogromnej 


„Saturn* posiada 5 miljonów | 
rubli akcyjnego kapitału zakładowego, będą: | 


| 
| 
| 


j 
i 


| 


bankami: Dresdner Bank, Berliner Handels- | 


ły zakładowe, są na zasadzie umów, związane | 


zwyżki cen, czemu przeszkadzają górnicy, sta- 
wiając słuszne wymagania podwyższenia za- 
pobków. . 

Pierwotne żądania ekonomiczne zostały na 
Górnym Śląsku zatopione w morzu krwi na tle 
walki narodowościowej, sprowokowanej przez 
Niemcy. 

Ale przecie istnieje związek między tym, 
co dzieje się na Górnym Śląsku, między temi, 

"potokami krwi naszych braci górnośląskich, a 
tym czego jesteśmy świadkami w Zagłębiu: 
między oporem kapitalistów węglowych. 

Tym ogniwem jest kapitał niemiecki! 

Jeden jeszcze szczegół charakterystyczny: 


„ca się na Górnym Śląsku, zachowuje nader 
przyjazne stosunki z Niemcami“, . 

W Zagłębiu Dąbrowskiem, prócz niemiec- 
kich dużą rolę grają kapitały francuskie. Ale 
życie gospodarcze Francji jest zmonopolizowa- 
ne obecnie przez różne trusty amerykańskie. 
Kapitał zaś bankowy niemiecki jest z amery- 
kańskim w pewnej zażyłości. Wystarczy wspo- 
mnieć udział „Berliner Handelsgeselschaft" w 
kolei Chicago, Milwankee and Saint - Paul, 
związki między „International Mercantile Ma- 
rine Company“ a „Norddeutsche Lloyds" i 
„Hamburg - Ameryka - Pachettahrt - Aktien- 
geselschafi*, nie mówiąć już o tem, jak liczne- 
mi 'węłami interesu z. życiem gospodarczem 
Niemiec związane jest wszechpotężne amery- 
kanie „Standard Ooil Company*. 

Grozi nam opanowanie najważniejszej ga- 


| łęzi produkcji, bo węglowej, przęz obcy kapi- 


| 


tał: niemiecki i amerykański. 

Ten obcy kapitał, któręgo związki z tze- 
złą górnośląską są widoczne, w zatargu z gór- 
nikami polskiemi, dyktuje rządowi polskiemu 
warunki, zmusza zakulisowemi drogami włądze 
pólskie do nacisku na robotników. 

Przebudzenie społeczeństwa z dotychcza- 
sowej, śpiączki. jest konieczne. 

Należy wobec obecnych wypadków ude- 
"rzyć w dzwon trwogi. Na alarm! 

Czynniki rządowe nie zdawały sobie za- 
pewne sprawy jakiego charakteru walka roz- 
grywa się w Zagłębiu. 

Sądzono, że to jest zwykły zatarg robotni- 
ków i przemysłowców. 

Otóż nie! 

To nie jest zwykły zatarg! 

To jest spisek kapitału niemiecki 
lu ratowania, dła Niemiec Górnego laska i 
jednocześnie akcja kartelu węglowego, naj- 
prawdopodobniej inspirówana via Berlin, a- 
by życie gospodarcze Polski ująć w swe ręce. 

Pamiętajmy bowiem, co powiedział swego 
czasu Lloyd George: węgiel jest życiem, jest 
wszystkiem,. kto jest królem węgla, jest pa- 
nem całej produkcji..1 

Czyż rząd polski ma pomagać kapitałowi 
niemieckiemu do zwycięstw. I oto wtedy, kie- 
dy ten kapitał aranżeruje krwawą walkę na 
Śląsku? Wł. Woiert. 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Szpalty pism przez miesiące całe były 
przeładowane bezsobociami, dziś zaś sprawa” 
mi żywnościowemi. Konferencja Pokoju, Liga 
Narodów, sprawy Wyborcze, nieporozumienia 
międzynarodowe — w których Francja jest 
zaangażowana — nie są w stanie oderwać 
głównej uwagi opinji publicznej od troski ży- 
cia codziennego: drożyzny i jej bezpośredniej 
konsekwencji: bezrobocia. 


Przeciętny obywatel niema dziś cierpli- 
wości dociekać źródeł, powodów, przyczyn te- 
go stanu anormalnego i dawać wiarę uspaka- 
jającym go zwiastunom lepszej przyszłości — 
o 003 już żyć taniej i mieć choćby względny 
dostatek produktów pierwszej potrzeby. Tym- 
czasem rząd z większem, lub mniejszem po- 
wodzeniem, rozdaje na prawo i lewo tylko % 
bietnice. Więc do stron kraju, wojną najwię- 
cej nawiedzonych, zjeżdżają jako straż pożar- 


państwa, rządowi oddani i nawet nie mi 
atrowie — ale dwaj prezydenci: Poincar 
Clemenceau. | i i 
Wizytują oni miasta zrujnowane, krzyża- 
mi je dekorują — ale te wszystkie ceremonie 
z defiladami wojsk, orkiestrami, sztucznemi 0- 
gniami — nie mogą zagłuszyć apetytów glod- 
mych i wznowić normalnego życia produkcyj- 
nego. | 
Obietnice tych wielkich mężów stanu po- 
prawienia bytu, zwłaszcza zrujnowanych do- 
szczętnie miast — są stałym akompanjamen- 
tem ich wielkich patriotycznych przemówień. 
Zazwyczaj mer danego miasta, czy danej ko- 
muny nastraja swój patos do patosu prezyden- 
tów, dziękuje im ze drżeniem w głosie za od- 


na już nie deputowani, senatorowie, bie i 
ái 


wiedziny, które zostaną na długie lata w pa- 
mięci współobywateli, wyraża niezłomne zau j 


„Pisma niemieckie jedyną nadzieję pokła- ; p 
dają w Amerykanach, których misja, znajdują- 


w ce- | 


fanie i wiarę w dane im obietnice; dziewczęta 
ka z kwiatami ofiarnemi w rękach wypowis- 
dają nauczone komplimenty i zebrana publicz- 


|mość bije oklaski. Wzruszony prezydent, lub 


też obydwa razem, jeżeli wspólną urządzili 
wycieczkę kondolencyjną, często ze łzą w © 
czach (łza należy do ceremonjału) całują 
dziewczątka, ściskają ręce mera i innych ofi- 
ojantów, uśmiechają się do operatorów kine- 
matcgraficznych i jeszcze raz obiecawszy swą 
opeke — przy ogólnym entuzjazmie wzruszo- 


nej znów do łez ludności — odjeżdżają pośpie- 


sznym pociągiem. 

W tym turnieju Clemenceau zbiera lwią 
część oklasków i okrzyków powitalnych... Po- 
incaró — pierwszy urzędnik 
ma popularności „ojca zwycięstwa”. 

u publiczności w stosunku do niego datuje się 
od dnia — gdy Paryż był zagrożony armją Klu- 
ka, a Poincaré odjechał do Bordeaux. Tych 
wywczasów Francją zapomnieć nie może, choć 
Paryż opuścił wtedy na wyraźne żądanie ów- 


czesnego Wojennego. gubernatora Gallieni'ego. 


Ale i popularność Clemenceau, mie ostanie 


się, jeżeli „ojciec zwycięstwa” nie będzie woje. 
cem pokoju”, a raczej ojcem „manny ży wuwo- 
ge draperje, ba i 

Sipa , bandery, testony są zdjęta, 
estrady i łuki tryumfalne pa: ac po 
bliczka, mając jeszcze echa Marsyljanki w w 
szach i słowa prezydenta, lub obu prezyden- 
tów, rozchodzi się do swych najczęściej zruj- 
nowanych domostw, sen nadziei krzepiących 
ją nawiedza. Ale najpiękniejsze sny i marze- 
nia kończą Się już z szarzyzną dnia codzien- 
nego i ludność najmniejszej komuny, czy 4-mi- 
|jonowego wielkiego Paryża — żąda realizacji 
„obietnic danych, przez panów prezydentów, 
lub innych matadorów obecnej francuskiej re- 


publiki. _. 
powojennej dziury gospodarczej nie da o 


najponętniejszą obietnicą, — głód i potrzeby. 
na chwilę można uśpić muzyką słów, ale tylko 


mi, bengalskiemi, * po odniesionym 
zwycięstwie żyć ciągle nie można. Chtorotormy 
i gazy rozweselające, haszysze działają tylko 
rzez czas Określony, a chory po ich zażyciu 
i przebudzeniu — czuje tylko niesmak i żal. 
Ciągła wiara rządów w małoletność ludów — 
czy razem nie okaże się zawodną?! 
du, którą się buja do zenitów, a z drugiej skie- 
i anie całej nienawiści i najwul: ż 
szych zwierzęcych instynktów społecznych w 
stronę socjalistów, tych „jedynych winowaj- 
ców” przedłużonej wojny z Niemcami, tych s 
szów wewnętrznych, tych siewców nienawiść 
społecznej, bezrobocia, a zatem i drożyzny ży- 
cia, tych, 00 bodaj zniszczą Francję, dla tryum- 
tu bolszewizmu“ — takie są mniej więcej ma- 
nigestacje reakcjonizmu francuskiego, który w 
ządzie-Oboenym wpezycji nie je. 
e aalelao tego Wada dmielość CARE E 
dowdzi lekceważące  potraktow 


em = 
no zachęty do walki z wszelkim naejonalir 


bolszewizmu francuskiego“... 
szowizmem tu się operuje, jak wytartym trzy- 
groszniakiem. Ą è 4 
Longuet, Cachin, Thomas, Renaudel, so- 
cjaliści przeciwnych sobie obozów, między któ- 
rymi SĄ zacięci wrogowie istotnego „bolsze- 
wizmu“, WTrZUCEm ; j W 
kosza — „bolszewików, przyjaciół boszów, 
ów narod Do tych bolszewików, sprze- 
WELY. rancji — dorzucają na pożaroie 
Suain er inego instynktu zeakofi dA mir 
ni : Caillaux, Maery, Vivianiego i in. 
jej więcej postępowych, a wielka presa pół- 
urzędowa milczy i ani jednem słowem nie pro- 
testuje przeciw temu wyuzdaniu. Łatwy do od- 
gadnięcia powód: chęć skierowania umysłowo 
ści tłumów 


po innej linji, niż mu wskazuje U- 
świadomiona klasa robotnicza, 


robotnicze 
kooperatywy — daly 


sprawności — ujęły eter w rękę i swą akcją 


bezpośrednią — pewne korzyści oddały. Otóž 
tego wpływu obawia się reakcja burżuażyjna. 
Przeprowadzenie zwycięskich strajków, 8-80- 
dzimnego dnia roboczego, a teraz ujęcie w Swe 
ręce walki z paskarstwem — to wszystko 
przedstawia się rządowi kapiłalistycznemm 
groźnem, bo naruszone mogą być podstawy, 


nej klasy 
będzie, kto 


rozmaite klasy i warstwy społeczne. J 
lece się uda uśpić czujność ludu wiejskiego? 


Jak dalece reakoja zdoła © 
od przywódców lasy WOD 
y ta posłużą 29. 


| dzielić. > Hieronimko, 


państwa — nie 


się zatkać najpiękniejszą mową retorycmą, j 


na chwilę. Uroczystemi obchodami, tajerwerka- ` 


czej, alo jak się układać będą przy pdg 


„my się bez _ przypalrzeć i swemi ' 
spostrzeżeniami © Wami, Towarzysze, się p. j 


Operowanie z jednej strony ambicją naro- 34 
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Senmammecemmnsmumemm -meee n CE 


Cieszyn, 24 sierpnia. 

- (P. A. T.). Niesłychane okrucieństwa 
Grentzschutzu nad ludnością pozostałą w po- 
p reie wioskach trwają dalej. Żonę u 

i / Kaszta rozstrzelano dziś, W Godowje 
żony innych uchodźców katuje się i wywozi na 
Wici Z okazji pogrzebu poległego powstańca 


oczka rozpędził Grentzschułz orszak pogrze- ` 


wy, zbeszczeszczając kościół w sposób bru- 
talny. Liczne kobżety przekradają się przez 
granicę i błagają.o pomoc przeciw gwałtom 
Grentzschutzu. | 
ji i Sosnowiec, 25 sierpnia. 

" (P. A. T.). Wojsko niemieckie na Gór- 
uym Śląsku dotąd nie stosuje się do rozkazu 
zaprzestania rozstrzeliwań. Najlepszym dowo- 
dem tego jest, że komenda niemiecka musia- 
ła powtórzyć rozkaz wstrzymania egzekucji, 
rydany poprzednio rzekomo przez władze pru- 
kie, Rozkaz obecny wydano widocznie dla 
zademonstrowania lojalności wobec misji koa- 

yjnej. Niemcy nietylko pastwią się w dal- 
jągu nad rodzinami zbegłych powstań- 
sów, lecz konfskują majątki tychże, wystawia- 
ją ich domy na sprzedaż, sprzedają ruchomo- 
ści i towary zrabowane ze sklepów. Oprócz 
tego biedna ludność narażona jest na niezli- 
czone dokuczliwe szykany; tak np. wydaje woj- 
sko rozkazy szczelnego zamykania okien we 
wszystkich mieszkaniach lub też zgłaszania się 
co kilka godzin do policji. 

ERGE Sosnowiec, 25 sierpnia, 

(P. A. T). W okolicy Piekar około Naj- 
ğeku otoczonym w lesie powstańcom udało się 


4 


nocy dzisiejszej przerwać pierścień Grenzschu- 


ba Do odziału tego przyłączyli się natych- 
asi i z okolicy i rozpoczęła się wal- 
f ńczona dla powstańców szczęśliwie. Na 
d Mysłowie, wzrasta również ruch 
' wbrew przeciwnym zapewnieniom 
Dzesiejszej nocy stoczono tam wal- 
ikórych Polacy wyszli zwycięsko. Naj- 
owodem wzmożenia się ruchu po- 
jest ciągłe wymykanie się uchodź- 
zo lub oddizałami z powrotem na 
udział w walkach. 7 
- Dziś przyjechali oficerowie niemieccy do 
Modrzejowa w sprawie wydania im jeńców. 
Posterunki wojskowe zażądały od Niemców, by 
oddali broń, bo dopiero wtenczas będą mogli 
przejechać. Otrzymawszy pozwolenie od swo- 
jej władzy na wydanie broni, Niemcy zostali 
pmszczeni dalej do Ząbkowic. Š 
Sosnowiec, 25 sierpnia. 
Nocy dzisiejszej oddział Gren- 


| (P. A. TJ. 


żeladź i napadł na nasz posterunek 
ty, obrzucając go granatami ręcznemi. 
zycy odparli alak, przyczem jeden zo- 
żko, a jeden lżej ranny. Strat niemiec- 

ch nie można było stwierdzić, gdyż nieprzy- 
jaciel wśród ciemnej nocy szybko umknął. 

-_ Ludność całego Zagłębia jest niesłychanie 
wzburzona, Niemcy bowiem strzelają z samo- 
lotów i z kulomiotów do ludzi po tej stronie 


|: SBB Kraków, 25 sierpnia. 
(P. A. T.). Wedle wiadomości z Piotrko- 
Nie ma Śląsku Cieszyńskim zgromadziło się 
2 przeszło 500 uchodźców z Górnego Śląska. 
ba ich rośnie z każdą godziną. Ludzie ci 
szą, że Grenzschutz dopuszcza się niesły- 
chanych okrucieństw i gwałtów, katuje kobiety 
t wywozi mężczyzn w głąb kraju. 
EZ Fiki Wedeń, 25 kwietnia. 
| (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. do- 
kn Anglja, Francja i Włochy zgodzi- 
ły się wysłać po jednym pułku na Górny Śląsk 
celem zaprowadzenia porządku, jeżeli Niemcy 
się na to zgodzą. 


ESY 2 


Beż > Lwów, 24 sierpnia. 
_ Na wezorajszem posiedzeniu Rady Robot- 
niczej P. P. S. przed porządkiem dziennym 
zabral glos tow. Hausner i w wyczerpującym 
referacie przedstawił sprawę Górnego Ślaska. 
-Po referacie, w którym poddał ostrej kry- 
tyce politykę zagraniczną w rękach nar. de- 
kracji i stosunek ententy do Polski odbija- 
jący się tak boleśnie na załatwieniu sprawy 
granie państwa polskiego powzięto następu- 
iące uchwały: x 
_ 1) Rada Robotnicza uchwala ze swoich 
funduszów wyasygnować tysiąc koron na rzecz 
ofiar powstania na Górnym Śląsku.  “ : 
2) Rada R. uchwala: Celem niesienia po- 


przekroczył około godz. 3 granicę obok 


„R OBOTNIK* wtorek, 26 sierpnia 1819r — -` 


owstanie na Górnym Slasku. 


mocy ofiarom ochotniczej walki powstańczej 
na Górnym Śląsku wzywa się ogół robotników 
Lwowa do złożenia w dniach najbliższych je- 
dnorazowego zarobku,, z 

8) Uchwałę powyższą przeprowadzą człon- 
kowie Rady i przewodniczący odnośnych orga- 
nizacji. s 

A 4) Celem dania wyrazu woli klasy robotni- 
'ezej polskiej i wywarcia odpowiedniego naci- 
sku na rząd polski, by dał pomoc walecznym 
Ślązakom, urządza Rada Robotnicza wielką 
manifestację w niedzielę dnia 24 o godz. 10 ra- 
"no przed Sejmem, — 
I 
| 


; i Poznań, 25 sierpnia. 
(P. A. T.). Stosowany już od szeregu miesięcy 
przez rząd niemiecki na Górnym Śląsku system 
przemocy gwałtu į ucisku narodowego, spowodował 
eksplozję w formie zbrojnego powstania. Na Gór 
nym Śląsku istnieję stan oblężenia przeciwko lud- 
ności polskiej już od 7-iu miesięcy. Polacy posia- 
dają dokumenty władz niemieckich, nakazujące sto- 
sowanie przepisów o stanie oblężenia jednostros- 
nie przeciwko ludności polskiej. Polskie zebrania 
i wiece są wzbronione, a natomiast Niemcy na Gór- 
mym Śląsku cieszą się zupełną swobodą, z której 
korzystają w pelni, a której nadużywają do demon- 
stracyjnych zebrań i pochodów za przynależnością 
Górnego Śląska do Niemiec. Już od 7-iu miesięcy 
są na porządku dziennym aresztowania wybitniej- 
szych Polaków, Od tego czasu setki działaczy pol- 
skich zostało wtrąconych do więzienia, a tysiące o- 
bywateli | do obozu internowanych. Tysiące 
ludności uchodziły na granicę, gdzie się formowały 
osobne pulki polskie, Wszyscy przywódcy polscy na 
Górnym Śląsku musieli schronić się za granicę. 
Grentzschuta urządzał ustawiczne rewizje, dniem i 
nocą, przyczem plądrował, kradł, bił i zabijał, Jed- 
nak ruchu narodowego stłumić tem nie zdołał. Jako 
wszechmocny komisarz Górnego Śląska grasuje tam 
Hórsing, którego przed 7-iu czy 8-iu laty socjaliści 
„niemieccy przysłali na Górny Śląsk, w celach agi- 
tacyjnych, Człowiek ten teroryzuje ludność polską 
od pół roku, Odtąd kraj nie zaznał spokoju. Gwał- 
towne protesty strajkujących są na porządku dzien- 
nym. W ostatnim strajku generalnym uczestniczyli 
wszyscy robotnicy bez różnicy narodowości i prze- 
konań politycznych. Jest to olbrzymi protest ludno- 
ści polskiej przeciwko administracji niemieckiej, a 
charakter tego strajku jest czysto polityczny i anti- 
rządowy. Hoersing przyczynił się swemi zarządze- 
miami do wzmożenia się strajku, z jego bowiem Tog- 
kazu Grentzschutz aresztował na zebraniu Biu 
przedstawicieli robotników, co dalo pobudkę do pro- 
klamowania strajku generalnego. Skutkiem tego 
zarządzenia Grentzschutz strzelał do tłumu robot- 
ników, zwołanych do odebrania zapłaty i wyczeku- 
jących na nią eałemi godzinami. 

Wówczas 7-iu robotników zabito, a kilkunastu 
raniono. W Załężu również było wielu zabitych. 
W Halembie, pod Katowicami, żołnierze Grentz- 
schutzu aresztowanych zastrzelili. W Szczercicach 
| w pow. Rybniekim podoficer pruski rozkazał żoł- 
|, zierzowi strzelać do kobiety. Gdy żołnierz się wzbra- 
nia), oficer wziął sam karabin i zastrzelił ją. Spro- 
wakowama w ten sposób ludność chwyciła za broń 
i urządziła powstanie, które ogarnęło znaczną część 
kraju. Przybyli ze Śląska Górnego uchodźcy opo- 
wiadają, że w Gliwicach rozstrzelano we wtorefz 19 
b. m. 16-t0 ludzi, Niema miejscowości, z której by 
nie nadchodziły wiadomości, że żołnierze niemiec- 
cy rozstrzeliwują ludność, Ma się wrażenie, że sie- 
pacze Hoersinga pracują w tym kierunku, ażeby 
wystrzelać wszystkich wplywowszych Polaków. ce- 
tem ułatwienia plebiscytu. Niemcy tlomaczą swoje 
występki tem, że na Górnym Śląsku istnieje ruch 

bolszewicki, Jest to nieprawdą. Grasuje tam około 
15-tu niemieckich bolszewików agitatorów, vasla- 
nych z Niemiec, a oprócz tego operuje tam 2-ch ży- 
dowskich i 4-ch polskich bolszewików, którzy nie 

mają żadnego mandatu, ani żadnej organizacji poza 
sobą. Każdy człowiek na Górnym. Śląsku zna ich 
bardzo dobrze. Pomimo to Hoersing robotę ich. to- 
leruje do tego stopnia, że odbywają oni publiczne 
zebrania, gdy tymczasem Polakom zebrań absolut- 
nie urządzać uie wolno. Zdaje się, jak gdyby Hoer 
sing chciał doprowadzić kraj do dezorganizacji, a w 
każdym razie jak gdyby chciał przez wyrłniecie 
Polaków poprawić szanse niemieckie na wypadek 
plebiscytu. Robi to wrażenie, jak gdyby Hoersing 
dążył przez przemoc, ucisk i gwałt nad ludnością 
do wywołania zbrojnego powstania i zarazem zdys- 
kredytowania go w obliczu ludności górnośląskiej, 
że rząd polski nie ujął się w krytycznej chwili za 
wyrzynaną poza granicami ludnością Śląska Górne- 
go. Czas najwyższy, ażeby koalicja wejrzała w tę 
robotę niemiecką i usunęła z Górnego Śląska mo- 
woczesnego Nerona. 
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Komumikat Polskiego etu ioreraliego 


7 2: Warszawa, 25 sierpnia. 
3 Komunikat. sziabu generalnego z dnia 25 
sierpnia: 
-" Front litewsko - białoruski: 
fsoncie działalność patroli wywiadowczych. Dn. 
24 b. m. wojska nasze wkroczyły do Suwalk 


przy nieopisanym eniuzjazmie znękanej nie- 


miecką okupacją ludności.. ! 

Fron wołyński: Kawalerja nasza przepro- 
wadza w dalszym ciągu dalekie i silne wywia- 
dy w kierunku Ołewska i dalej na wschód. 
| >» Front galicyjski: Na froncie spokój. Dn, 
24 b. m. ukończono obsadzenie Pokucia przez 
nasze odziały. sk 
= W zast, szefa sztabu pei ad 

> Haller, pułkownik 


katya niemieckie. 
WON, Ta cm 


Na całym 


biuro informacyjne w Kopenhadze ogłasza, że Wy- 
kryto nowe niemieckie sprzysiężenie na rząd ło- 
tewski. W sprzysiężeniu brały udział wojska Goit- 
za. Niemey zamierzali uprowadzić wszystkich wyż- 
szych urzędników i wszeząć rozruchy, ażeby dać po- 
wód do zajęcia Libawy, - 4 
Paryż, 25 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel, st. pozn): W związku z 
doniesieniem o wykryciu sprzysiężenia niemieckie- 
go w Libawie donoszą ze strony niemieckiej, że w 
spisku uczestniczyli tylko żołnierze niemieccy daw- 
nej armji łotewskiej Goldfelda. Zamierzonem było 
tylko ograbienie i wymordowanie zamożniejszych 
obywateli w Libawie. 


Pioiest Litwinów. 
` Wilno, 25 sierpnia. 
(L. B. I.). „Głos Litwy“ podaje protest 
Litewskiej Rady Narodowej w Szwajcarji, któ- 
ry olrzymał Clemenceau. Rada protestuje 
| przeciwko wtrącaniu się Rosji do spraw Litwy 
i zaznacza, że naród litewski oddzielił się na 
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wieczne czasy od Rosji licznemi aktami i o- 
świadczył o swej stanowczej decyzji odrodze- 
nia się, jako państwo niezależne. Opis niewoli 
w ciągu 120 lat podany jest w 10 punktach. 
„Litwa przywróciła sobie swą niezależność i 
nie pozwoli jej sobie odebrać, choćby to nawet 
kosztowało ją krwi całego narodu. Wobec te- 
go Litewska Rada Narodowa w Szwajcarji pro- 
si konierencję pokojową o jaknajrychlejsze u- 
znanie i ogłoszenie wolności i niezależności 
państwa litewskiego i przyjęcia go do Ligi Na- 
rodów. ? i 


Wojska Denikina w Odesie. 
Londyn, 25 sierpnia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Reuter 
donosi: Wojska Denikina wkroczyły do Ode- 
sy po gwałtownej walce z bolszewikami. 


Antysemityzm w Niemczech, 
Nauen, 25 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. poznm.). Zarząd 
zwalczania antisemityzmu w Niemczech gwna- 
ca się w odezwie przeciw nozpowszechnianiu 
przed fabrykami i koszarami, oraz po domach 
pism podburzających ludność niemiecką prze- 
ciwko Żydom. Zarząd ten zwala winę za wy“ 
wołanie i przedłużanie wojny na wszechniem- 
ców. Mimo to w całych Niemczech przybiera 
wuch antisemicki zastraszające formy. Obecnie 
nie tylko w Berlinie ale. w wielu miejscowo- 
ściach przychodzi do starć z Żydami. W żydow- 
skiej dzielnicy Kurfiirstendamm ustawiono 090- 
bne straże dla obrony żydowstwa. 


Pogromy żydowskie. 


Kamieniee Podolski, 25 sierpnia. 

(WBK). Wobec rozszerzających się wciąż po- 
giomów żydowskich rada ministrów ukraińskich, 
na wniosek ministra dla spraw żydowskich, Kra- 
snyja, uchwaliła bezwzględną karę śmierci dla 
sprawców pogromów, polecając równocześnie odno- 
śnym władzom stanowczą akcję antypogromową 
przez rozrzucanie odpowiednich odezw, 
$ Kijów, 25 sierpnia. 

(WBE). W ostatnich czasach stosunek Żydów 
do bolszewików zmienił się na otwarcie wrogi wo- 
bec walki, jaką komuniści wydali wszelkim par- 
tiom sjonistycznym i bezwzględnych represji wzglę- 
dem wszelkiego ruchu narodowego żydowskiego. W 
Kijowie działa specjalna komisja do walki z ży- 
d kontrrewolucją, zo znanym działaczem ko- 
munistycznym Ratesem (Żydem) na czele. 


Labarzenia w Rałgacji. 


Bukareszt, 25 sierpnia. 

(WBK.), Z Sofji donoszą o wielkich zaburze- 
niach w Bułgarji i o walkach na ulicach miasta 
między żywiołami radykalnemi i wojskiem. Tłum 
manitestantów wyruszył pod pałac królewski, gdzie: 
zażądamo kategorycznie ustąpienia króla Borysa i 
ogłoszenia Bułgarji republiką, 


tatry 1 Romanja. 


Lyon, 25 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Nowa 
notą została przedłożona w imieniu ententy 
rządowi rumuńskiemu za pośrednictwem przed- 
stawicieli aljantów w Bukareszcie. Nota ta 
jak i poprzednia dotyczy okupacji rumuńskiej 
na Węgrzech i rekwizycji dokonanych przez ` 
armję rumuńską. Rumunję wezwano do prze- 
strzegania zasady będącej podstawą wszelkich 
rokowań pokojowych, a mianowicie, że od- 
szkodowania nie mogą być ściągane przez jed- 
no mocarstwo oddzielnie, lecz tylko przez ogó! 
aljantów. W myśl tej zasady wezwano Rur 
munję do sporządzenia wykazu wszelkich od- 
szkodowań i rekwizycyj dokonanych na tery- 
torjum węgierskiem. Od kwoty ogólnej jaka 
Rumunji przyzna traktat pokojowy z Węgra- 
zostaną odliczone obecne rekwizycje. 


ljazd gmin z okolic Łodzi 


„ Łódź, 25 sierpnia. 
*(P. A. T.). Na odbytym tutaj onegdaj zjeździe 
przedstawicieli gmin uchwalono, jak donosi „Kurjer 
Łódzki”, między innemi dwie rezolucje, jedną do 
Sejmu od rad gminnych, domagającą się wstrzyma- 
nie egzekwowania kosztów szpitalnego do czasu 
wydania w tym przedmiocie odpowiedniej ustawy, 
drugą do Sejmiku o zarekwirowanie dla rolników 
niezbędnych narzędzi po cenach maksymalnych. 


mi, 
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kronika polityczna, 
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Z powodu art. we wczorajszym numerze 
„Robotnika“ o delęgacji ukraińskiej, ze źró- 
dła dobrze poinformowanego otrzymujemy wia- 
domość, że delegacja ta przywiozła listy uwie- 
rzytelniające od Petlury i żę nie ma nie wspól- 
nego z warszawskim „komitetem ukraińskim“. 

Ale jeżeli tak jest, to co robi w Warsza- 
wie „Komitet ukraiński", złożony z rosyjskich 
wsteczników z Ukrainy, którzy byli agentami 


gen. Eichhorna za czasów okupacji niemiec- | 


kiej? Kto im dal prawo werbowania żołnie- 
rzy? Kto ich upoważnił do reprezentowania 
Ukrainy ? i 

'Wiemy o tem, że otacza ich swą opieką p. 
Grocholski i inni obszarnicy polscy z Ukrainy. 
Wiemy, żę nowy minister handlu i przemysłu 
p. Szczeniowski należał do tej kliki polsko-ro- 
syjskiej na Ukrainie, która popierała hetmana 
Skoropadskiego. Ale jak śmią ci panowie mą- 
cić politykę polską swemi carsko - germańsko- 
kołczakowsko - skoropadsko - obszarniczemi 
sympatjami i stosunkami? 


LJ 

+k 
Jedno z pism francuskich pomieszcza wy- 
wiad z panią Kolezakowa, żeną reklamowane- 


go u nas przez pismą o kierunku endeckim £ 


świadczyła, że mąż jej jest liberalem i... zga” 


/ jące, zamiąst zająć się Śląskie 


NR 289. 
„bohatera* Rosji. W wywiadzie tym p- K. í 


dza się na liberaing monarchję. 


Mid, Raya I ło. 


Sprawa Slaska Górnego. 


(Korespondencja wlasna). 


Skarżysko robotnicze odrazu stanęło do apelu. 
na wezwanie C. K. W. P. P. S. w sprawie Sląska 
Górnego. Dnia 28 sierpnia w sobotę o 12 zorgańi* 
zowano manifestację i przyjęto rezolucję, potępia” 
jącą politykę Komitetu Narodowego w Paryżu, Kai 
raz zażądano od rządu polskiego pomocy dla wal- 
czących robotników Górnego Śląska. Jednocześnie 
napiętnować musimy dwóch łajdaków: Marjańskie” 
go, aktora od amatorskich przedstawień i Leśniow* 
skiego, reżysera amatora, kierownika miejscow?” 
go sokoła. Podczas jednego ze stawetnych przede 
stawień Marjański odtwarzając karykaturę robotni 
ka, zjawił się na stenie wymachując starymi Spor. 
dniami ze śpiewem „nasz sztandar płynie i 
trony“. Wystąpienie to było z góry uplanowane je": 
ko szykama czerwonego, zbroczonego niejednokro 


tnie męczeńską krwią robotniczego sztandaru. 551] 


Robotnicy ze Skarżyska powinni nietylko zboj* 
kotować tego rodzaju teatrzyki i jego aktorów, 318 
pilnować, by w przyszłości nikt nie ośmielił się 
znieważać naszego bojowego szłandmu. => 4 

W Kielcach po staremu mądzi p. Hempel, ko, 
misarz rządowy, przedstawiający w jednej osobie! 
trzy funkcje, a więc na trzech dochodzikach siedzą”, 


| cy, albowiem posiada kawał gruntu, skąd czerpie. 


gotówkę — jest obszarnikiem, ma fabrykę — piece: 
wapienne obecnie uruchomione, zarabia na wapnie, 
jest Komisarzem rządowym — bierze pansyjkę- 

Bodajto w Polsce! Jak grosz płynie to oknami i 
drzwiami, byle tylko kilka naraz źródeł dochodu. 
posiadać, Sejm w swoim składzie poselskim mieści ./ 
35 socjalistów P. P, S. — program tej partji jesi 


znany ogółowi dawno. Drukowany w setkach tysię* 


cy odbitek; nawet okupanci zezwalali drukował 
go legalnie. Pan komisarz Hempel nie zgadza się 
z programem P. P. S. i drukowanie go wstrzymał, 
Sejm uznaje stronnictwo, a więc i program tegoż 
rząd uzmeje stronnictwo, ale p. komisarz Hempel 
nie uznaje i nie pozwoli drukować. Naiwny myśli. 
że w ten sposób wstrzyma dziejowy. a zwycięski 
pochód socjalizma. Jednakże szydło z worka wylar 
zło — pam Hempel się wygadał do delegata P. P. S. 
'— iż chodzi mu o to, że w programie powiedziano. 
iż P. P. S. dąży do wyzwolenia politycznego i eko* 
nomicznego klasy robotniczej. A pan tabrykant-ko* 
misarz płaci robotnikom w swojej fabryce od T. 


| do 8 kor i tylko t. zw. mechanik otrzymuje 10 kor. 
MOR Fig : 


Dnia 28 sierpnia z powodu wypadkó w na Gó 
nym Śląsku roziepiomo w: Kielcach 
dewe: | 

Pelska Partja Socjalistydzna. 

Towarzysze å Towarzyszki! 


- Gnębiony i | w tniej ni- 
woli robotnik śląski przebudził się. Idąc za przy” 
kladem proletarjatu całego świata domaga się praw 
politycznych i wolności narodowej, a będąc dim | 
żąda pola la z Polską, gdyż 6, 3 
ziemia zamiaszkała przez lud polski, zie od” 

ie obficie potem i krwią r 


wiecznie polska, zroszona 
wodka polskiego. I zdawać się mogło, iż z hwa 


upadku carów pruskich wolność tę otrzyma, 
az i junkry z pruskie rock ze me 
socjalizmu szajdeman jąc się utra p 
gatych kopalń i hut śląskich, Aly zięć w emi 
ke : 


siłami kraj ten nadal utrzymać w niewoli ( nadal 
ciągnąć zyski z pracy polskiego robotnika, a wezel- 
kie jego dążenia wolnościowe stłumić, 
czasu wzmagały się | i 


prześladowania, gdyż burżiw. 
azja pruska chciała sprowokować lud śląski do wy, 
stąpień, ażeby w morzu krwi ruch ten zatopić. j 
Robotnik śląski cierpliwie znosił te prześlado 
wania; sądził on, że z chwilą zawarcia pok 
skończy się jego niewola, lecz zawiódł się w 
oczekiwaniach; zwycięskie państwa koa 
mimo, że postanowiły plebiscyt na Górnym y 
pen w celu pg: orgji żołdactwa 
0, pastwiącego - Się po Clih, 
zaś po. rząd burżuazyjny, polskie klasy posiadar, 
i m, robotników i chłoq 
pów polskich odzianych w mundury ślą na aj 
w dalekie stepy Ukrainy i Litwy, ażeby ci krwią 
swą zdobywali majątki polskich magnatów, odbie- 
rając je chłopom, prawym właścicielom tej ziemi 
To też robotnik polski na Śląsku nie mogąc się 


doczekśńć z nikąd pomocy, a będąc z wazy ae dniem 
bardziej prześladowany wyczerpał swą liwość 
i porwał się do boju, ażeby z bronią w r wY 


walczyć swą wolność. 


zahartowany w długoletnich bojach, oczekiwanie 
jego nie zawiedzie i pośpieszy z natychmiastow4 
pomocą walczącym, wesprze ich swem doświadczć” 
niem bojowem, jak również podąży z pomocą m% 
terjalną. ; 

W tym celu Kielecki Okręgowy Komitet Robo. 


„tniczy P. P, S, wzywa wszystkich Towarzyszy RO 
 botników, aby w niedzielę, 24 sierpnia o godz. 1-01 


po poł. zebrał się na wielki wiee demonstracyja: 
z łędniem nalydmieślowej „fmtarienaji osdej Poł. 
ski przeciw gwałtom pruskim. ! A 

W dniu tym będzie urządzona zbiórka pienić* 
dzy ma-pomoc walezącym towarzyszom śląskim. 

sa żaden z Was, Towarzysze, nie 

ciężko zapracowanego grosza. i 

Zmając ofiarność i waleczność robotnika pok 
skiego, wierzymy, że i w tym wypadku spełni 
swoje dziejowe zadamie. A 

Precz z zaborczym imperjalizmem! 
A > żyje rewolucyjny proletarjat na Górnym 
asku 4 
Niech żyje jedność Śląska z Polską! 

Niech żyje zjednoczona Polska Republika 
cjalistyczna! 

Niech żyje socjalizm! 


Kielecki Okręgowy Komitet Robotniczy Polskiej - 
Partji Socjalistycznej. i 


W niedzielę odbyła stę manifestacja oraz sprze” 


dawano znaczek na pomoc pieniężną. walczącemu. 
z przemocą niemieckich kapitalistów proletarjatow. © 


Górnego Śląska. 


We Włoszezowej, ziemi Kieleckiej odbył sle 


ł 


następującą © 


Od dłuższego + 


Rol, 


U 


sz. 
. słowy 


ty 


Nr. 289. 


a 24 b. m. wiec sprawozdawczy poselski. Prze- 


żem tow. poseł Marjan Malinowski (Wojtek). 
R 2 0A referacie - sprawozdaniu tow, 
NBaj „ *yiaśnił układ sił politycznych stronnictw 
ar Wyjaśnił znaczenie uchwalonej reformy 
z wo ostrzegając jednakże włościan, że walka o 
E ię rolną jeszcze sią nie zakończyła. W końcu 
Jiaśnił traktat pokojowy, namucony nam przez 
licję oraz politykę nar-demokracji w kraju i za 
za P W polowie referatu na salę przyszło 200 
a Wwców z wiecu ludowego. Przyszii wy- 
uchać tow. Wojtka. Po referacie poselskim tow. 
ema wyjaśnia? sprawę Górnego Śląska. Ze- 
rani przyjęli jednogłośnie następującą rezolucję: 
poły aowi polscy w Paryżu, w myśl egoistycz- 
g swoich interesów klasowych przehamdlowali 
miecki osmiy, zaprzedali robotnika polskiego nie- 
się na Śl apitałowi. Dziś krew robotnicza leje 
walce © asku, krew rewolucyjnego proletarjatu w 
niepodleglość i prawa robotnicze, 
stawicieje WSZY. ojca zebrani na wiecu przed- 
> użby folwarcznej wszystkich folwar- 
otóz małorolni całego powiatu włoszczowskiego 
barżnazję, uroczyście przeciwko handlowaniu przez 
ciw gwai prastarą ziemią polską, protestują prze- 

„wastom burżuazji niemieckiej i przeciw szko- 

1 dla kraju polityce burżuszyjnego rządu pol- 

brani_ żąd miastowej interwencji 
wojska na Śląsku "żądają, u m 4 polski poperł 

cięski czyn rewolucyjnego proletarjatu śląskie- 
moralnie i materjalnie, żądają natychmiastowe- 
Bah pokoju na troncie wschodnim z Ukra- 
„z i bolszewikami w imię sprawiedliwości i 
wienia narodów o sobie, Zebrani zobowią* 

di się poprzeć moralnie i materjalnie, a o ile zaj- 
tani. potrzeba i zbrojnie walczący na Śląsku prole 
tjat, wyrażają cześć i sołidaryzują się z rewolu- 
Syinym ruchem robotniczym na Śląsku”, : 

Wiec, w którym uczestniczyło przeszło 600 œ 

zakończono odśpiewaniem „Czerwonego sztan- 
daru“, w mieście przez cały dzień sprzedawano 
Bmaczek na podtrzymanię walczących z Niemcami 
towarzyszy górników. 

Pisząc o Włoszczowej, nie od rzeczy będzie na- 
Piętnować postępowanie w stosunku do ludności 
naczelnika policji komunsinej p. Fasta, (ludzie w 
Skolicy twierdzą, że to Czech). Pan ten za nic ma 
chwały sejmowe, kpi sobie z najwyższego ciała 
ustawodawczego, ignorując jego uchwały. Wynikł 
zatarg między administratorem majątku Niema- 

7 p. Olszewskim a robotnikami rolnymi © 
mleko i płace za godziny pofajerantowe, Jak zwykle 
P. Olszewski nie chciał dotrzymać zobowiązań, w 
sukurs przybył mu naczelnik policji, p. Fast, który 

Zi zwołał po to, aby od ostatnich im nawymy- 
Ślać, w końcu p. F. chwycił karabin i do jednego 
Z robotników wystrzelił, na szczęście chybiając, je- 
80 zaś pomocnicy dalejże kolbami okładać zwoła- 
nych robotników. Tylko dzięki taktowi i cierpliwo- 
ści robotników mie przyszło do większego starcia. 

wne też było tłomaczenie się p. Fasta przed ko- 
misarzem rządowym. P. Fast oświafczył, że „nabój 
SAM wyrwał się z karabinu“ (dosłownie). Tacy to 
Policjanci jak Fast, wbrew uchwale sejmowej, że 
zatargi, wynikające na tle niedotrzymania umów i 
mają załatwiać komisje rozjemcze, taty to 
Mądrzy urzędnicy państwowi sami biorą się za- 
łatwiać, jętrząc jeszcze więcej spory, bijąc i strze- 
laige do ludzi. Dobrych pomoeników ma p. minister 
Spraw wewnętrznych! Takieh ludzi do 
nsiraży”, którą mar być „bezpieczeństwem i ochro- 
ag ludności! 

Otóż tow. posel Malinowski wyjaśnił na wiecu, 

Policji do zatargów między robotnikami a ob- 
SZarnikanii mię, bo do tego Sejm uchwalił komisje 
Tozjemoze, 


Podobne p. Fast namawia miejscowego Ko- 
Trza rzędowego, aby sękrelarkę Zw. Zaw. Rob. 

aresztorrać, zwiąrek zamknąć i delegatów ro- 
botniczych do kozy zamknąć. Ma się rozumieć w 
Pyta p. Fast sprowokuje ma powno strajk 
„ 19 a wedle ustawy przeciw Strajkom w czasie 
> P. Fast powinien za swoją dzialalność iś6 na. 

miesięcy do kozy. Le-ka, 


L Życia parii. 
Dziś k, 6 w lokal 
0 ocean Opowia Oon- 
tralnego Komiteta Wykonawczego P. P. 8. 
Przybyć powinni wszysey członitowie Rady 
elnej, przebywający w Warszawie. 
P. P. 8. w Ameryce, 


x: Stany Zjednoczone Am. Półn. objeżdża 
L eenie specjalny wysłannik P. P. S., tow. 
miei Mazurkiewicz. „Związek Soc. Pol- 
kańsk? nasza bratnia organizacja amery- 
kt ską, urządza liczne zgromadzenia, 

is eh tow. nasz zdaje sprawę z sytuacji w 

„Tym kraju“. Na zgromadzeniach tych 
ywa się zbiórka na rzecz. P, P. 5. Do 
Pe lipca r. b. zebrano 1,836 dol. 75 cen- 
dale „Dziennik Ludowy”, wzywając do 
szych ofiar, pisze: 
ziennie napływają skladki na fundusz, ja- 
chodźtwa robotniczego posłany zostanie do 
Bek dzenia Polskiej Partji Socjalistycznej. Ro- 
aa ela robotnicy polscy w Ameryce, że pomoc tę 
muszą, że dać ją muszą szybko. W Polsce to- 
R zał W momencie obecnym zaciekła walka po- 
y reakcją i żywiolami postępu. Walka ta za- 
nie na całe dziesięciolecia o przyszłości na- 

2 0 przyszlości warstw pracujących preode- 
szystkiem, To też datki składane są znaęzne, 
iai Ale dotychczas datki składane pochodzą od Iu- 

; którzy ję dają ma zgromadzeniach, ua których 

Pp og e wysłannik P, P, S. — Przedstawiciel 

- S. nie będrie mógł być w każdej osadzie poł 

zneją nie będzie mógł przemawiać wszędzie, gdzie 
te się grupa Polaków-robotników, 

a P. P, S. jednak składać powinni wszysty 
icy, Składać powinni i ci, do których żywe 
dzi wysłannika P. P. S. nie dotrze. Apelujemy 
kiów do tych gzytelników Ludowego na prowincji, 
die wy o Fohezno na fundusz P. P, 8. ofiary od sie- 
nle: DAER by uczynili to możliwie pośpiegz- 
Pe boni zbierany potrzebny jest Polskiej Par- 

Socjalistycznej na Fampanję za zdemokratyzowa- 
więc walka o to toczy 
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Faa j „ROBOTNIK* wtorek, 26 sierpnia 1919 r. 


od ngs oczekują nasi towarzysze w Polsce". 
P. S. S. w Damji. 


W Kastrupgaard w Danji została została 
założona nowa sekcja P. P. S., która liczy 20 
członków. 


R. D. R. Dziś na godz, 6-tą proszeni są o Ko- 
mieczne przybycie tow. tow.: Bialas, Czubek, Do- 
browloski, Fertner, Gnatowski, Grymin, Jabłoński, 
iKoźbiał, Kociszewski, Kubiak, Kurowski Zyman, 
Maciejewski, Niedbalski, Neubauer, Ogrodowczyk, 
Ostrowicz, Postek, Preis, Przybylski, Poniatowski, 
Rudnicki, Rusiecki, Różecki, Ślusarski, Świercz, 
Siwek, Słupiiski, Wierzbicki, Wencel. 

Zabawa na rzecz ochron P. P, S, Towarzysze i 
Towarzyszki! W d. 7 i 8 września odbędzie się wiel- 
ka zabawa fantowa łącznie z loterją fantową na 
rzecz ochron P. P. S. Komu cel i przyszłość nasza 
miła, niech znosi fantów jak najwięcej do lokalu 


0. K. R. AL Jerozolimskie 56. 


Do członków komitetu Mokotowskiego! Dziś w 
lokalu dzielnicowym, Bagatela 12a, posiedzenie 
komitetu dzielnicowego o godz. 6-0]. 


Do członków dzielnicy Praskiej] W czwartek, 
dnia 28 b. m. o godz, 6 m, 15 punktualnie w lokalu 
dzielnicowym, Białostocka 1a, odbędzie się konfe- 
rencja dzielnicowa ważna bez względu na ilość o- 
becnych, jako poraz drugi ogłoszona. Wstęp tylko 
dla członków, którzy nie zalegają w podatku par- 
tyjnym za ostatnie trzy miesiące. 


Do członków dałelnicy Śródmieście! We wto- 
rek, dnia 26 b. m. o godz. 8 punktualnie w lokalu 
dzielnicowym, Al. Jerozolimskie 58, tow. Zaremba 
wygłosi odczyt. Wstęp za legitymacjami, 
| - Do członków komitetu dzielnicowego Powiśle! 
[We wtorek dnia 26 b. m. o godz. 6 w lokalu dziel- 
mioowym, Oboźna nr. 4, odbędzie stę posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. x 
* Do członków komitofu dzielnicy Czyste. Dziś, 
0 godz. 6 i pół w lokalu dzielnicowym, Wolska 64, 
wdbędaie się posiedzenie: komitetu dzielnicowego, 
iProszony jest o przybycie tow. Marcel. 


- 1 melt rakalniczoga. 


Warszawska Rada Dol. R. N.-S. Baczność! 
Komisja aprówizacyjna, posiedzenie odbędzie 
się w lokalu Rady, Al, Jerozolimskie 56 we 
wtorek, dnia 26 b. m. jAk ; 
Z Kom. Centralnej. Dziś, we wtorek, o g. 
6 wieczorem odbędzie się kolejne posiedzenie 
ydziału Wykonawczego Komisji Centralnej 
klasowych związków zawodowych. Członków 
Wydziału i Komisji uprasza się o bezwzgłędne 
przybycie. | i ; 
Ze Związku rob, miejskich. Zebranie Rady 
Naczelnej związku rob. miejsktch odbędzie się wo 
wtorek, dn. 26 sienpnia r. b. o godz. 7 i pół wie- 
czorem w lokalu związku, Al. Jerozolimska 58, m. 
4, Wejście za legitymacjami nmiebieskiemi. 
Beozność węglarze skladnie opałowych miej- 
skich. Dziś 26 b. m. © godz. 6 i pół wieoz. odbędzie 
się w lolszłu związku, Leszno 58, ogólne zebranie. 
Czlonkowie proszeni są o przyniesienię z sobą 
książeczki. Sprawa bardzo pilsa. 


Kub Prołetarjacki (Leszno 53). We wtorek 28 
b. m. o godz. 8 w. urządza odczyt Jan Prosny na te- 
mat: „Dlaczego nasze pieniądze mają taką małą 
wartość?*, Wstep bezpłatny. 
Ze źwiązku rob. przem, skórzanego. Związek 
wy rob. przem. sicómanego w. colu połącze” 
mia wszystkich uwiązków zawodowych przemysłu 
skórzamego zwołuje na 14 i 15 września zjezd dele- 
gatów do lokalu swego, ul. Żytnia 18a. i 
Na odbytem niedawno wslnem zebraniu tego 
związku, które odbyło się w sali Manułaktury Drez- 
deńskiej, zarząd zdał sprawozdanie za ed 1 
stycznia do 30 czerwoa 1919 r. Związek przez te 6 
miesięcy przeprowadzi kilba dkeji oennikowych, 
wprowadził w życie 8 godzinny dzień roboczy, zwał- 
czat chalupmietwo i przyczynił się do założenia war- 
sztatów bezpośrednich w kiču firmach szewekich. 
Przeprowadził akcję odszkodowań wojennych w ca- 
łym szeregu fabryk garbarskieh i warsztatów 
szoówckich ma ogólną sumę mk. 81,850. Związek ma 
zongamizowanyca w Warszawie 3850 członków, do 
ewiązku należą robotnicy possomególnych fachów, 
jak: szewcy raeehaniezni i ręczni, kamasznicy, bia- 
łoskórnicy, rymarme i inni pracujący w przemyśle 
skórzanym. Składkę członkowską na zebraniu pod- 
niesiono z 25 ną 50 fen. tygodniowo, Przy związku 
jest zorganizowane biuro pośrednictwa pracy, biuro 
to już emlemaui ezeregowi esłonków dals robotę. Za- 
rząd zorganizował iilje w następujących miejscowo- 
ściach: Pruszkowie, Żyrardowie, Kałuszynie, Grój- 
cu, Mińsku-Masowieckim i Kraśniku. Na walnym 
zebraniu wybrani zostali następujący towarzysze do 
zarządu: Kula Winoenty, Ziętkiewiez Stanisław, 
Wrzosek Walenty, Bułeciński Fransiszek, Kosiorek 
(Walenty, Górka Jósef, Pionka Andrzej, Krońtberg 
Jam i Lewandowski Józef. A 


amunapi ZAC» 


Sprostowanie 


samozwańczych komunikatów rzekomego „Związku 
lokatorów“ przy ul. Kredytowej 14. 


(W sprawie doniesień, jakie okazały się wonu- 
merze 230 i 281 „Kurjera Porannego" z dnia 24 i 
25 b. m. 1919 r. podpisane Prezydjum Komitetu 
Organizacyjnego „Związku Lobatorów“ stwierdza 
co następuje: 
Wobeo uniemożliwienia pożyteeznej a ideowej 
pracy, w uzupełnionym przez koopłację a uszezu- 
piotym przez wykreślenie kilku ideowych organi- 
uatorów — w składzie członków. Komitetu Organi- 
zacyjnego Związku Lokatorów, część ezlonków te- 
goż z prezesem i drugim sekretarzem na czele — 
postanowiła w dniu 22 sierpnia b. r. zerwać kon- 
takt z pozostałym składem Komitetu Organizacyjne- 
go i zająć się wyłącznie przygotowawozą pracą do 
zwołania walnego zebrania delegatów, zgodnie z 
$ 6, ust. II, już w ministerjum złożonych a uchwa- 


Tak samo nie można zwlekać z pomocą, jakiej 
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t skie, ciało nauczycielskie już zostalo zorganizowane, | kający 
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cao. psou 


lonych statutów „Związku”, aby jaknajprędzej zdać 
sprawozdanie przed walnem zebraniem i doprowa- 
Gzić do ostatecznego przyjęcia statutów, oraz do wy- 
born stałych władz Związku. 7 

Z tego powodu Komitet Organizacyjny oglasza 


ne w „Kurjerze Porannym“ z dnia 25 b. m, wybory 
„zreorganizowanego prezydjum* — są aktem bez- 
prawnym, — że w szczególności nowo wybramy 
„prezes“, dr. Konstanty Buczyński, nie był dotąd 
i nie jest nawet członkiem „Związku Lokatorów'* 
w Polsce, a jedynie budował komitety domowe w 
Moskwie, — tembardziej więc nie był i mie jest, 
cztonkiem Komitetu Organizacyjnego. W dalszym 
ciągu Komitet Organizacyjny podaje do publicznej 
wiadomtości, że: xi 

1) lokal „Związku Lokatorów* znajduje się aż 
do odwołania wyłącznie przy ul. Śniadeckich 22, 
tel. 289-95, a zatem od dnia dzisiejszego, tylko 
skladki i opłaty do kasy naszej uiszczane będą waże 
ne i uznane; 
2) pod firmą „Związku Lokatorów" od dnia 
26 sierpnia r. b. nikomu oprócz podpisanych wy-, 
stępować niewolno i wszelkie nadużycia a w szcze- 
gólności używanie nadal pieczęci i blankietów 
„Związku“ będą przez nas sądownie ścigane. 

Jednocześnie wzywam wszystkie istniejące Ko- 
mitety Domowe a w szczególności te, które listy 
swe zgłosiły do Biura porzd przy ul. Kredytowej. 
14, a także wszystkich członków tam zapisanych, a- 
by w imię dobra współoej pracy — zgłaszali się 
w ciągu bież. tyg. w Biurze Centralnym „Związku“ 
przy ul. Śniadeckich 22, w celu otrzymania nowej 
legitymacji. 

Związek Lokatorów m. st, Warszawy. Ko- 
mitet Organizacyjny. 


Prezes (—) Inż, Stanisław Trylski. 
Sekretarz (—) Helena Molińska, 


Warszawa, dn, 25 sierpnia 1919 r. 


| Kronika. 


W sprawie uczeńenin pamięci gen. Romualda 
Traugutta. W celu zrealizowania projektu por. Po- 
marańskiego Stefana, redaktora „Wiarusa* wmu- 
powania marmurowej tablicy przy ul. Smolnej 
Dolnej nr. 3, zaproszono do komitetu organizacyj- 
nego pp.: prof. Marjana Dubieckiego, prot. Bolesta- 
ya Limanowskiego, mec. Aleksandra Kraushara, 
dr. Augusta Kręckiego, prof. Edwarda Wittigą, 
prof. dr. Wacława Tokarza, prot. Stanisława Nowa- 
kowskiego, prof. Eligjucza Niewiadomskiego, prof. 
Stefana Szyliera, kap. Dąbrowę-Młodzianowskiego, 
por. Adama Dobrodzicziego t ppor, Mikołaja Wisz- 
nickiego. i 

(a) Urzędowy Kurs rubla dis Wschodu. Na 
ziemiach wschodu są obecnie w obiegu różne wa- 
luty rosyjskie oraz połskie marki; dia ustalenia 


„stosunku tych walnt między sobą Cywilny Zarząd 


jedną kop. dumskich, Kemisarzom rządowym na 
Wołyniu polegono kurs ten waqewądązić W swyko- 
nanie, . i 
(a) Wladze prromyslowo, Z iniejatywy mini- 
sierjum przemysłu i handłu ma się odbyć między- 
dzłęlmoowa konferencja w sprawie projektu i or- 
ganizacji władz przemysłowych w państwie pol 
skiem. Magistrat postanowił upoważnió p. prezy- 
denta W. Malinowskiege I radcę prawnego p. Jana 
Gadomskiego do wzięcia udziału w choraktorze u- 
pelnomocnionych delegatów miasła w konfereneji. 
(a) Produkły dla kopatá. RET 
zacji wydało polecenie wydanie na sierpień na kte- 
dyt produktów spożywczych tym kopałniem Zagłębia 
Dębrowakiego, które wpłaciły naleźność za lipiee 
i poprzednie miesiące. 

(a) Uzdrowożnienie przytułku. Dolegacja do- 
broszynności publicznej uehwalija w celach uzdro- 
wotnienia przytułen miejskiego dla starców w Gó- 
rze Kalwarii, urządzić w nim kanaliaację i wysta- 


piła do Magistratu z wnioskiem o wyznaczenie na Í 


ten cel sumy 11,500 mk. 


(a) Prawo o obraeie riemią. W głównej komi- f 
sji ziemskiej rozpoczęły się nandy w sprawie ; 


wali do rogu 
| pie o wiedzieli sią od post 
przedstawiciele towarzystw rolmiozych z Galicji, Po- | samochód 


wprowadzenia w ¿yaio prawa o obrocie ziemią. W 
naradzie tej oprócz ozób urzędowych, biorą udział 


znanła i dolegnui od Centralnego Tow. rolniewego. 


(a) Oświata w Lidzie. Od nowego roku szkol- 
nego w Lidzie powstaje rządowe gimnazjum pe- 


dyrektora uczelni zamianujs ministerjum. 


U handlowców. We środę dnia 27 b. m. odbe 
dzio się w Stowaczyszeniu Precewników Handlo- 
wych, Zielna 25, dalszy ciąg ogólnego zebrania, 2 
następującym porządkiem dziennym: wybory do 
władz stowamzyszenia. ZE 


rzystwie „Rozwój” 
worzyńskieg: 


walki” 

z lichwą i spekulacja. Staworzyński nie po- 
siadał tu na wyszynk napojów wyskokowych. 
Twierdził on w Urzędzie, że kupił koncesję rosyj" 
ską od niejakiego Hurdy i dał do ale 


wrócono, tus dlatego trzymał 


aresztu. 
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5. 
Lichwa mieszkaniowa., Abram Perelstadt i 
| najął w domu, należącym do Szmulka Piżycy, sz 
ul. Złotej nr. 16 sklepik, za który płacił 75 RA 
sięcznie. Po kilku miesiącach Piżyca podnińsł |sz+ 
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| Czerwonego Krzyża, 
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kazao | leoa zobaczywszy pod 
ra Sądu okręgowego. | R TESS I l Wojtozaik był juź kar 
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niniejszym, że rzekomo przeprowedzone a ogłoszo- ; 


momes do 85 mk. miesi e, ostatnio zaś do 2% 
mk. miesięcznie i groził lokatorowi wyrzuceniem 
w razie ; mia się na tę podwyżkę. Lokal 
tem, jax stwierdzono, w roku 1914 szedł za 450 rb. 
t. pm mk. rocznie. Urząd walki z lichwą i spee` 
kulacją rozpatrzywsry tę sprawę na posiedzeniu 
jawaem, skazał Szmulka P za udowodnio 
liokwę mteszkemiową na grzywnę w wysokości 
tysięcy marek z zamianą na areszt miesięczny, 
Krakowiak - spekulant, Wywiadowcy Urzędu 
Z ja Oh I 
pi á rakowi rzy uk 
Marsmażkowakiej nr. 168. Krakowiak sk | że 
papierosów nie posiada, Wówczas wywiadowcy dor 
konali rewizji i znałeźli na łkach' 17 tysi 
sztuk papierosów „Renoma“, „Azra” i „Egipski, 
Powłórna rewizja ujawniła 744 paczki tytumiu to- 
eyjskiogo, na araa były banderole niemieckie.! 
na na + tun. opiewala 66 kop. a Kra- 
kowiak sprzedawał je po 68 mk. Krejkawiek Mrok 


o zaniechanie rewizji i nował urzędnikom 
1000 mik. łapówki. W Ur kie. wełki 6 falą BE 
spekulacją Krakowiak o4 


przy 


. (m) Zamachy samobójcze. Do mieszkania wla- 
ścicielą zakładu powozowego, Józefa Wachulskiego 
przy ul. Pańskiej nr. 3 przyszedł ułan, kapral tą- 
tarskiej jazdy, 19-letni Albin Buchan i zapytał sią 
p siestrzenicę swą, Wandę Królikowska, urzędnicze 
kę w iepa oświaty, zamieszkałą u p. Wg” 
gog spani z ię do jej pokoj 
cisa minut potem rozległ A rego zj „0 EG huk. 
dwóch wystrzałów rewożwerowych. Nadbiegll dos. 
mommioy zasial Buchana leżącego na ziemi, z dwóch: 
ran na twarzy i klstce piersiowej sączyła się krew. 
Lekarz pogotowia, po udziełeni przewiózł 
pee 


u 
erata w stanie Saim do ih 

i sm pozostawi? list | 

nafay do rodziców, w którym, pozew Ar al eoan 

przyczyn samebójstwą byla „Ida“, 

ka w Zgierzu, w rej się zakochał, a która się 


— W bramie domu nr. 10 przy ul. Długiej o- 
trula się esencją kaxbolową sklepowa, S2-Jetna He. 
lena Rudniekse, zamieszkała przy ul. Freta mr. 6, 
którą pogotowie przewiosło do szpitala św. Ducha. 

— Ne ul. Górskiej w Sieleach otruł się kwasem. 
kazbołowym m napp z goa A, 25-letni Edmund Ma- 
j 4 ý fs miu ; i M 
tostak, E Rea pomocy, pogotowie 


W 


(m) Śmiertelne przejochanie. W szpitalu dzie- 5: 


m przy ul. Kopernika zmarł 4-letni Mii 
mej Kler, kj areo nidwiiośy ray” 
ul. Leszno nr. 
wóz przed tym dom i 
m) Zatrucie gazem. Przy ul, K „ BL" 
zatruła się gazem ap Repi eat s Eiaa s 
nia ma] Ln ape aga Anna Nożykowska, któ“ 
AAR tommas,” lel : 
mówia pezostawił na miejecu. n a 
(m) Napady bandytów. Wezoraj w na po 
wrzeających że wsi Józefądowa do Gad eF 


— Caiesech zamaskowanych i uzbrojonych 
bandytów dokonało napadu na gospodarza we wsi 
nić ga. oka pg ym łęba. Bandycj 
steroryzowa" ysticioh paz rż zeabe- 
wali Kiębie 7000 mk. i uciekli oe, 


m) Tajomniezy samochód. Wozonaj nocy, 
Fapa 6-go komisarjatu, Ako a EGZ 


iyl nieoświetlony samochód, y z nadmie 

czybkoświą ul. żekaną od gw dnej. Na pa 

gwanie . poster „Skój”, szofer : Ba 
josdy i zaczął regu ul. Żelsznej 


SIE: wmaóchód Na ZĘ projek eal 

i Gi Sam a j ną $ 

go dorożki, należące do Antoniege Fonwy i Stami- 

stawa Gałeciiago, zamieszkałych uł. Miedaia= 

nej nr. 18, Że uciekającym samochodem posiarua 
które a samochod 


wiedzlamo 
samochodu dano strzały w kierun-e 
e postorunikowego 6-70 poda 34. ok, Itó- 


E ł 


dzianej. Na odRtes wz komisarjatu 
biegło kilku (wapno a wówoząg ZRÓW G jów] 
chodu padło strałów. Miano te, za samocho- 
m pobi posterunkowi Latkowski, Leszcz i- 
y mastępnie wsiedli de derożek i 
Marszałkowskiej i Królewskiej, 


emniezy h a w klerracu ol. e 
j ręcit w kierunku 
go i tam wszelki lad za nim zagiaął, Z 
świadków okacujs się, że w samochodzie był oficer 
francuski, drugi osobnik w czapce-rogatywoe wojsk 
pe Hattara i kobieta, która po daniu kilku strza- 


wydała okrzyk Jezu| Jezu! krew. Ucie- 
m) Krwawa bójka Wese 
Wa iéni zem, ma u przy wl. 


kiej 7, wyszedł z domu wraz s żoną Demicela ma 


kowski «wraz z synem Jamera i 


JOm i Tadeuszem Szumińskim, 
którzy oheieli zająć kre Na skutek wyx.klago 
nu wmienia i Jan Małkowecy rzuci 810 


cyjny e k O 
zem sprawców napedu aresztowano i gprowadzo- 
no do komisariału, Wezwany lekarz pogotowia po 
pelożeniu posawamkowanym opatrunku, pozostawił 
żoh na miejecu, h; 

(m) Upadok z I-go piętra. Wezoraj przy nl. O- 
kopowej nr. Ot spadła zs schodów, onej Pu Taa 
i letnia dziewczynką Helena 


pęknięcia czaszki dziowezynia Rt 
śmieró na miejscu. Wezwany lekara 
„| stwierdcił zgon, > t z 
s pod Powaz- 
kami młedszy 
s 
kiwanego 


ae 


4 


gk KA 


siańską, ie zastąpił Jóreż 
gdzie zastąpi aa owy RAZA 


1) 4 
r 
T 

` "a 


nika poczty, 
ZI p głowa przez. | 


zazmęń 


wszy Królikowskiej, Buchan PRE" 


man 


on a 


(m) Aresztowania. Wezoraj w nocy areszto wa- 
no Karola Lisa, sierżąnia intendentury wojskowej, 
oskarżonego © kradzież prześcieradeł wojskowych. 
Lisa odprowadzono do dyspozycji żandarmerji. 

— W bazarze Różyckiego przy ul. Targowej nr. 
22 aresztowane Lipskiego, oskarżonego o kradzież 
m włamaniem u Kazimiery Moczarskiej. 

— Na stacji towarowej kolei Wiedeńskiej straż 
kolejowa aresztowała na kradzieży węgla  Józela 
Hertla, Antoniego Kędzierskiego i Szczepana Na- 
wrockiego, Węgiel odebrano, a sprawę skierowano 
dw sądu. 


Teatr i muzyka. 

Teatr Polski. Dzis „Wicek i Wacek”, Jutno 
„Miss Hobbs“, 

Teatr Rozmaitości Dziś „Szpieg'. Jutro „Es- 
Wbapada”, ASS, 

Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luksemburg“, z 
pp. Ćwiklińską i Horbowską. Jutro i pojute „Targ 
ma dziewczęta”, z pp. Messal į Ćwiklińską. 


Vw TĘ 


' Fuławska 2 
i Mokotów. 


wyświetli od dnia 26/8 
do 29/8 r. b. włącznie 


[ 


Teatr Praski. Dzis „Biedna dziawczyna”. 
Teatr Powszechny. Dziś „Emigracja chłopska”. 
ma 


Na fundusz Górno-ślaski. 


Robotnicy fabr, Ditmar, ul. Śniadecka 8 — 
mk. 236 ien. 50. 

Woźni i Gońce z P. K. O., pl. Wareoki 8— 
mk. 21. ; 

Robotn. fabr. Qrtwein i Karasiński — 


5 Robotn. magazynów mundurowych — mk. 
120. 

Buchowska — mk. 1.00. 

Zebrano na wiecu P. P. S. w Radomsku 
na fundusz walki na Górnym Śląsku — kor. 
41, mk. 16, rb. 48, 

226 mk. 50 ten. i 2 bochenki chleba na 
Górnoślązaków zebrano przez robotników łab. 
Dietla w Sosnowcu. 


a b 


Y 7 , 
„ROBOTNIK wtorek, 28 sierpnia 1919 r. 


Kwituje dziel. Kom. Rob. P. P. S. 
w Susnowcu. 


Sprostowanie, W niedzielnym numerze 
„Robotnika* w dziale: Pokwitowanią na tun- 
dusz górno-śląski powinno być: 

Od pracowników warsztaiów sainochodo- 
wych p. Łączny — mk. 177. 

Od właściciela firmy warsztatów samocho- 
dowych p. Łączny — mk. 100. 

Parmowska — mk. 25. 

Robotniczy Komitet Pomocy dla G. Siąska, 

Wszelkich informacii w sprawie Górnego 
Śląska udziela w Sosnowcu Robotniczy Komi- 
tet Pomocy dla G. Śląska. 

Sosnowiec—Pogoń, Racławicka 3 (dawn. 
Kalusińsłra), sekretarjat P. P. S. 

Dzień prasy socjalistycznej. 
Rob. fabr. Ortwein i Karasiński — mk. 15. 
Bezimieanie — mk. 10. 


CHU an Gragedja matki i córzi | 


iN r. 


zz 


289. 
„dziwo 


pokwitowanie, 
Na ogólaem zebraniu czł, Zw. rob: i robotus | 
miejskich, oraz przedsiębiorstw przez miasto kom 


cesjonowamych, dn. 24 sierpnia w myśl wniosku 
tow. Krajewskiego, zebrano dorażuie mk, 402 tem 1 
80 i 60 halerzy, na fundusz górno-śląski, k 
; 3 

apelacje, od po- 3 

boru wojskowe= 4 

go, oferty na posady | 

65 sprawy karne prowin- a 
cjonalne, porudy w spra- F 

wach komornianych pod- 4 

wyżkach eksmisjach jes | 

dna marka, przyjmuje 

do windykowania akta hipotecze Ą 

ne, weksie wyroków sądowych, 4 


wkładam swoje koszta. We wszy= 
sikich sprawach fak” ior sg 
nych porady bezpłatnie. Kancee 
larja długoletniego praktykanta 
sądowego, Leszno 38, m. 6, Hen- 
3250 


ryk. 


| 
am ib] 


Dr ASE T, 


uleswska 29 
Mokotów. 


romans życiowy w 6-ciu wielkich częściach w wykonaniu najwybitn. sił artystycznych teatrów węgierskich. Ą 


Marszałkowska 106. 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


7 Apollo 


Zjednocz. todz. Szkol. 


„samopomoc“ 


RA 


Melle Nelly Camson, L. Mathoot, 


„Wyższe piętro Komedja w 1 części, 
SIE PO AOR SORT IA APSE EEA E PRERE TE 


Arcydzieło Kinematograficzne francuskiej wytwórni B-ci PA THE. WON 


IA MONTE CHRISTO - 


według nieśmiertelnego A LL DU MASA (ojca) 
I Serja w 7 częściach, wykonane przez AE bz artystów Teatru „VAUDEVILLE“ 
eatru „GYMNASE“ L. Celas i Uarut. 


m ; A cu 
Kino | | Ę 
Woiska 8. = S 
- pojazd tramw. { I R 
5, 8, 10 i 16. HE 
a p 8 i 
eask aja kta Ho ee 
nieśmiertel- | życiowym 
Żelazna Gl. a na i w 6 częśc. ). t. 9 2 


DAEWOO ESEE SSA TE C ES E ER KZI 
Dziś we Wtorek dn. 26 b. m. o godz. 7-ej wiecz, 


w Sali Handlowców Żielna 25 


redaktor Witold Koszuiski Sasse p. 


ouczyt 


Ata POLSILA LOLERJA KLASOWA 


Awanturniczo-sensacyjny dramat w 6-clu częściach najsilniejszego na kuli ziemskiej człowieka. 


Wacistes zakochany 


pg. dzieła 

słyn pisa- 
rza Augusta 
Strindberga 


Szal“ 
Kwest 


8252 


t. 


Jed 


a Polsko-Zydowska 


TRIN 


Chrześcijańskie Najtańsze 


I 
1] 


UWAGA: Kto chce zobaczyć 2 programy s8 
jedne pieniądze, niech przyjdzie do godz. T-ej. 
Dane będzie nad program: 


Kurjer z Waszyngtona 2-ga serja. 


RTM C 2 A PRIMI ANEDONADO JE 


SĘ |: <"3 


Ok NAANI 

Bilety do nabycia w biurzć i 

Freida Rymarska 16, w księge 

garni Gitlina Bazar Iwanowz ! 

ski i w organ; „Samopomoo* 
zielna 29 B 


mna INWALIDOW WOJENNYCH 


` Warszawa, Trzhacka fir. 12 


Na 40,000 losów 20,000 i 1 premja wygrywają razem 


-Cena losu w każdej klasie 28 mk. 
1j; fosu 14 mk., 1, lOSu 7 mk., 1 losu 3 mk. 50 fen. 
Gi i 


letzy 


KADI NII- „A 


ndjkakie gy 


Swierzbę 


i Zawiadomienie. | 
Komitet organiz. Związku lokatorów 


m. st. Warszawy 
_ podsje do wiadomości ozłonków Związku, że wobec złożenia w 
dniu 7-go sierpuia r. b. przez 
m 
p. Frylskiego 


na posiedzeniu Komitetu oświadozenia iż z zajmowanego rzezeń 


stanowiska prezesa Komitetu ustępuje i wyrażenia w nasiępstwie 


p. Trylskiemu. 


przez znaczną większość Komitetu votum nieufności zostały doko- 


Zarzad Stowar. Pracowników Handlowych 
ZIELNA 25 

zawiadamia Sz. kolegów, że jutro t. 

27 b. m. punktualnie o godz. 

odbędzie się dalszy ciąg 


Ogólnego Zebrania 


z następującym porządkiem dziennym; 
Wybery do Władz Stowarzyszenia. 


w środę dnia 
-ej wiesz, 


8245 


Dyrekcja Polskiej Żeglugi Państwowej 


podaje do wiadomości: 
Prócz kursujących dotychczas zaczął dodatkowo kursować pomią- 


pas ná Popa 9 ania 23-g6 b. m. nowe wybory do, OSY. „dzy 

um, do którego okazali się wybr rezesa GO 3 H 1 

cay ński, Atea ła Wronowskiy sekrotaray Lipski 1 [dziakowski, Warszawą i f łockiem stated TOWATOWO- pasaźgrgkj 
| 0 d A — „Miekiewicz* 


Wobec powyższego wszelkie dalsze wystąpienia pana TRYL- 
SKIEGO w imieniu zwiążku należy uważać za bezprawne. Biure według następującego rozkładu: 


Komiteta mieści się Kredytowa 14. Godziny przyjęć 10—2 1 =é | lennie: Z Warszawy do Płocka o godz. 7 i pół rano, 
Ary O rr O BA RO a aa aeaaea * m Płocka do Warszawy „p n»n 41 p $ 
. i ' ERE Ga Przewozi towary, oraz pasażerów 1 bagaż, 


lanad Tiaawajów Miejskich w Warszawia 
zawiadamia, 


e dla wygody osób, posiadających bilety miesięczne, Od dnia 
(VIII sprzedaż marek tramwajowych na m-e wrzesień r. b. od- 
wać się będkie w następujących ekspedycjach (budkach) tram- 


PRN s 0 A A 


n A BASE DA E  Y> 


KREM od SWIERZRBY 


itukum aś 


przy Pisak A ókośowskiiń, l) usuwa takową szybko i radykalnie w ciągu S=ciu dni 
Zbawicięla, 4) nie zawiera części stałych 
í x es Muranowskim, 3) przy wcieraniu całkowicie wchłania się w skórę 
„ ulicy Dobrej, róg Zjazdu. 4) posiada miły zapach. 


Lecząc szybko i pewnie jest tanim. . 
Apteka JANA WEROCZEJJ, Bednarska róg Furmańskiej. 
Cena 7 mk. 50 fen. Żądać wszędzio. 


Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska 2i. 


Niezależnie od tego marki nabywać można również w biu- 

rze tramwajów przy ul. Nowomłynarskiej w dni powszednie od 
odziny 9-ej rano do 2-ej po pofudniu, w soboty do 12-ej Nowe 
w, wt miesięczne otrzymywać można w biurze tramwajew przy 
"A ul. Nowomłynarskiej, 


J, % 


4 i D]. aeo RY 107 
8, PGC ZE NĄ « BOWEN zd ER pN 4 c y 


Partji 


Bpke a 


Wydawca Socjalistycznej, 


MARA 74 
ii Bos A 
y g 


: Naczelna Polskiej 
` Ra ho; 4 


AAEN s AA th 8 NC A " p wł \ AES ERA Ù A r 1 


weta 4 miljony 462 tysiące marek, Największa wygrana 350,000 mk. woo | 


ienie 3 klasy odbędzie się dnia 1 i 3 września 1919 roku, ET Losy są, do odebrania. | 
Paita damskie | 


na nadchodzący sezon od 300—H 
400 mk. własnego wyrobu. Ka 


pusyńska 18, m. róg Miodowej K 


„źródło Polskie. 


Marszałkowska 95. Telefon 281-66 1 241-86, 


POLECA: Kawę siarnistą od 20.—, mieszanki na białą od %—, 
na czarną od 4.50. Herbata Cejlonska t. 81, od b-eiu fun- 
tów 2) mk.—, Herbatę owocową „Fructus* f. 12.00, Kakao 
32,—, Kakao owsiane „Nektar* Ż0.—, Cykorję 1.80, Grzy- 
by od 10.—, Marmolada 4 mk, sliwki suszone 4.50, Buljon 
Maggi —.10, kasza i mąka owsiana, Mąka kartoflana, Jabł- 
$ ka suszone 4 mk, Migdały. Rodzynki, Chleb świętojański, 
Figi, Orzechy, Saeharyna oryginalna 4.50, Pieprz 13, oy- 
namof, Waniija, Kwasek, saletra, Ekstrakt; cytrynowy i oc- 
towy, arakowy. Mąezka Nestla, Neo Fosfatyna, Karmelki, 
Irysy, Landrynki, Uzekolada, Zelatyna, Konserwy, Sardynki, 
Musztarda, sery, Mydło do prania od 4.60) do 8.50, Mydło to 
| aletowe od 2.0, Bielidło 1.b0, soda 1.25, Farbkaą —, 80, 
| Swiece, Zaprawą do podłóg 5.— i 4.50, Pastę do obuwia 
„Lech* 1.60, Szuwaks —.50, Zapałki 2.—, Palatyn do far- 
bowania materji tuzin i 
ustępstwa dla Stowarzyszeń 1 Kooperatyw. 
wit wr "rego CE € W LT RY 4: tyż 3:19 


Specjalne 


W +:4% nd F wy w * 
£ CE S znakomitą mieszanka | 
NANERIYNI KAMA 'Bohma zbożowo-ligowa £. 
oj 39 h of cykorją funt ë, marki, pud I0v=" % 
Marszałkowską PAATE mtaas Polskie TAAN / 
poleca świeżo nadęszłe: pete ho wyko! BO m | 
Okulary, binokle ze szkłami, binokie, scisie zastde, | 


franouskiemi, lornetki tcatralne, 
lorgnons (face à main), oryginal- 
ne „Qillette“— aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


PIANINA 


Zagraniczne i krajowe 
okazyjna sprzedaż 


Magazyn Muzyczny 


dkdidly sowane do każdegó | 
wzroku z francuzkiemi szkłamię 
Dokładna reparacja, Prezerwaty* | 
wy. Najtaniej, bo w podwórzu+ f 
Optyk, Jerozolimska 4&7, — ró i 
Marszałkowskiej 300 $ 
' 1 pantofie  płócienn r 
OBUWIE zupełna wyprzedaź 0 
19 mk, oraz pruneiowe tanio» 
Nalewki 9, sklep. 4 
pmr m a w A 


do władz, sądowe, ad= 


ł Rosii ministracyjne w spra- 
wach wojskowosci 1 inne ofert, ) 
na posady, tłómaczenia; prae- 4 
AE 0 I ODER |pisywania, Biuro „Wiedza“, pro- 


A 5 sf wl 


Mowy-Świat 58, 
róg Ordynaokiej, 


e | WALONA przez kand. nauk 
"R a |społeczno - ekonomicznych. Mios 
PAPIE & |dowa 7, wejscie od Kapucyń | 
gazety, tygodniki, książki ,bu- | skiej, AN 8191 


chalteryjne, ry it. p. ku- 
uję i płacę najwyższe eeny. 
Kodkiwdka że, m. f2. t, 145-01. 


Szwaczki szajncj 1 fantazyjne] 


bielizuy poza domem poszukiwā- 
ne. Chłodna 12—28. 


l Ì sztuczne, korony, wyjmo” 
gij wanie bezbolesne, Reper č 


*|1) Magazyn 


i DÓCOSZENIA DKOBNE, ; 


Jubilersko-Zegar- 
mistrzowski pole- 
oa wieiki wybór zegarków naj- 
lepszych firm zlotych srebrnych 
czarnych i budzików. Obrączki 
slubne, pierścionki, kolczyki, 
najnowsze fasony. Ceny nizkie. 
Przyjmuje reperacje tanio i do- 
brže. Gutmacher, 2l Smocza 21. 


Z 0 nw 
jąqhandiowe k 
Bachaitaryjao Chwatczyńskiego 
Roczne, polroczne. Programy, 
Marszałkowska 109. | va? 


Paniti galonow t 1 
garnitir biurko, Aeee hea 
łóżko dębowe, wiele innych 


„|sprzedam. Marszałkowska 71 — 


16, 3249 


į 


"Redaktor naczelny. dy, Feliks Perli 


racje, przeróbki zębów na poczó” 


kaniu. Ceny nizkie,  Źakład 
dentystyczny Twarda 45, ro 
Złotej. 2 


A 
1 
J 
w 
* 
8 


„sztuczne, korony, mosty % 
najlepszego złota, repera” 


Lęby 


cje. Eobota solidna. Technik 
dentystyczny. Zelazna 43a, DŁ: 
15, 2-6 piętro. 8198 


po 6700 łokci kwadra” 

l piace towych w Pruszkowie 
biizko Warszawy, naprzeciw fa^ 
bryki Teichfe.da do sprzedania: 
Wiadoinosć: Nalewki 9, akiep 


obuwia, 
ani ył 


0 marei doskonały portret i 


z fotogratji „Zjed” 
noczeui portrecisci* Złota 16 


